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Dziś otwarcie 


sesji 


sejmowej 


Co słychać w gmachu sejmowym 


W gmachu sejmowym zapano: 
wał od rana ożywiony ruch. Scho: 
dzą sie posłowie i senatorowie. 
W południowych godzinach od: 
będą się zebrania klubów, które 
przeprowadzą narady w związku 
z nadchodzącą sesją scjmową. 
O godz. 10 m. 30 zhiera się klub 
Chrześcijańsko Narodowy, o goe 


dzinie l2:ej Związek Ludowo: 
Narodowy. Zapowiedziały zebraz 
nia również Wyzwolenie, Strons 
nictwo Chłopskie i słowiańskie 
mniejszości narodowe. (o do 
tych ostatnich. to nie postanowi: 
ły one jeszcze, czy wezmą udział 
w otwarciu sesji na Zamku, ale 
raczej nic pójdą. 


Plan prac sejmowych 


Najbliższy plan prac Sejmu 
zarysowuje się w ten sposób, 
że dziś odbędzie się tylko ex- 
pose p, Ministra Czechowicza. 
Dyskusja nad tem expose bę- 
dzie krótka, jednakże zajmie 
cały dzień poniedziałkowy. 

kwadrans po posiedzeniu 
Sejmu zbierze się komisja bud- 
żetowa, której pierwszem zada- 
niem bedzie przyjęcie specjal- 
nego regulaminu obrad. 


| Regulamin ten polega na 
| kontyngentowaniu przemówień 
i ustaleniu członków i zastęp- 
ców, których na cały okres nie 
będzie można zmieniać, oraz na 
tem, że przy trzeciem czytaniu 
nie będzie żadnej dyskusji. Je- 
dynie przemówienie jednego 
mówcy za i jednego przeciw o- 
raz głosowanie. 


Uroczystość na Zamku 


Otwarcie sesji parlamentar- 
nej nastąpi o godz. 2-ej w sali 
assemblowej, którą gorączkowo 
od samego rana przyspasabiają 
do tej uroczystości, 

Wejście do Zamku — od stro- 
ny zejścia pod pałacyk pod Bla- 
chą, dawniejsze wejscie do Kan- 
celarji Cywilnej, zarówno dla 
członków ciał ustawodawczych, 
jak i dziennikarzy, dla których 
zarezerwowano 20 miejsc. 

Pan Prezydent w obecności 
członków Rządu, szefa Kancela- 
rji Cywilnej i swych adjutan- 
tów przybocznych na salę as- 
semblową wejdzie ze swych a- 
partamentów prywatnych. 

Publiczność na uroczystość o- 
twarcia sesji parlamentarnej 
wpuszczana nie będzie. 

Marszałek Sejmu p. Rataj je- 
dzie osobiście na otwarcie sesji, 
Marszałka Senatu Trampczyń- 
skiego zastępować będzie Wice- 
Marszałek Wożnieki. 

Uroczystość będzie trwała za- 
ledwie kilka minut. Nie jest 


Wpływ pogody 
na... weksle 


Główną przyczyną braku za- 
potrzebowania na towary weł- 
niane, jakie się dało zauważyć 
w ub. tygodniu, jest ciepła po- 
goda, która utrzymywała się 
przez cały tydzień, Słabe obro- 
ly spowodowały poszczególne 
wypadki trudności płatniczych 
i prolongowanie niektórych zo- 
bowiązań wekslowych. 


| przewidziane prócz mowy p. 
Prezydenta, żadne przemówie- 
nie. ze 
Przed Zamkiem ruch zarówno 
pieszy, jak kołowy odbywać się 
pędzie normalnie, bez zwiększa- 
nia jakichkolwiek posterunków 
policyjnych. 
eO 


Rząd czy 
stronnictwo? 


P. Moraczewski jeszcze 
nie rozstrzygnął... 


Decyzja p. Ministra Mora- 
czewskiego co do jego pozosta- 
nia w Rządzie, ewentualnie wy- 
stąpienia ze stronnictwa, nie 
jest jeszcze znana. W kołach, 
bliskich Rządu, przypuszczają, 
że p. Minister Moraczewski ra- 
czei pozostanie w Rządzie. 


1 Hiszpanki 
dochodzą do głosu 


PARYŻ, 13.11 (A. T. E.). Made 
rycki dziennik „El Debate“ dos 
wiaduje się z pewnego źródła. że 
rząd zamierza dopuścić do wybo: 
rów do zgromadzenia narodowc: 
go kobiety, dając im czynne i 
bierne prawo wyborcze. 


Nieprawdziwe pogłoski 
o p. Wierzbickim 


W jednym z dzisiejszych pism 
porannych ukazała się  „pogło- 
ska”, jakoby Związek Ludowo- 
Narodowy przedstawił posłowi 
Andrzejowi Wierzbiekiemu „ul- 
timatum' w związku z objęciem 
przez niego stanowiska prezesa 
komisji opinjodawczej Rady 
Uespudarczej i że pos, Wierzbi- 
cki będzie aż zmuszony wysta- 
pić z klubu Zw. Lud-Nar. 

„ABC' zwróciło” się, celem 
sprawdzenia tej „sensacyjnej” 
wiadomości bezpośrednio do 
posła Wierzbickiego, który 
wiadomości «tej kategorycznie 
zaprzeczył, 


= s 


Wewnątrz — nędza, nazewnątrz— przepych 


oblicze i „moralność“ 


LONDYN, 13.11. (ATE). = 
„Daily Telegraph" donosi z 
Berlina, że przyjęcie, jakie u- 


urządzono w tamtejszej legacji 
sowieckiej, w dzień obchodu 
rewolucji październikowej, 
zwracało uwagę przepychem, 
nagromadz. ilością kosztownych 
przysmaków i ilością wypitego 
szampana. Liczba gosci wyno- 
siła około 800 osób, pośród któ- 
rych byli przedstawiciele wszy- 
stkich klas społecznych, po- 


cząwszy od Stresemanna i no- 
wego kierownika Reichswehry 
gen. Heye. a kończąc na przed- 
stawicielach finansów, przemy- 
siu, handlu i gwiazdach  iilmo- 
wych i teatralnych. 

Lwicą wieczoru była p. Koł- 
łontaj, która wyraziła nadzieję, 
iż wkrótce zostaną usunięte 
trudności, jakie napotkała ze 
strony władz amerykańskich, 
które odmówiły jej wizy tran- 
zytowej do Meksyku. 


5 bandytów --- 149.000 dot. 


Rekordy bandytyzmu amerykańskiego 


PARYŻ, 1311, (ALE), „Chi 
cago Tribune” donosi z Laporte 
w stanie Indiana, że do jednego 
z banków tej miejscowości 
włargnęło pięciu uzbrojonych 


bandytów, którzy steroryzowa- 
wszy wszystkich urzędników i 
interesantów zabrali z kas ban- 
kowych 140 tysięcy dolarów, 
poczem zbiegli. 


Warszawa, sobota, dn. 13 listopada 1926 r. 
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CENA 20 GR. Rok I 


Szopen na marach 


Akwarele tę wykonał F. Kwiatkowski przy katałalku w 6 


godzin po śmierci Fryderyka 


Szopena dnia 17 października 


1849. (Inne daty śmierci są nie ścisłej. 


Oryginał jest własnością 
Muzycznem w Warszawie. 


sekcji im. Chopina przy Tow, 


EOE RETE OFE b TESLE SRC a a, | WFYROOENRONEOYK SWORDA 


Mi zakończeniu strajku w Angi 


Dziś dalsze rozmowy 


LONDYN, 13.11 (A.T.E.) Kon: 
ferencja delegatów federacji gór: 
niczej, która rozpatrywała wczos 
raj propozycje rządowe, a nas 
stępnie wyjaśnienia ministra gór: 
nictwa pułk. Lane Fox, zbiera się 
ponownie dzisiaj w godzinach 


porannych. Dalszy przebieg kon: 
tliktu i możliwość jego prędkie: 
go zakończenia zależy w zupełno 
ści od tego, czy konferencja des 
„legatów postanowi odwołać się 
do swych mocodawców. 


Strajk angielski i ceny 


Jedno z pism porannych po- 
dało dziś wiadomość o zlikwi- 
dowaniu strajku angielskiego i 
o gwałtownym spadku cen na 
wegiel, związanym z tym fak- 
tem. 

Jak się dowiadujemy ze źró- 
dła, naibardziej godnego wiary, 
informacja ta jest przedwcześna 

Ceny węgla utrzymują się 
bez zmian na dotychczasowym 
poziomie, 

Zapotrzebowanie węgla na- 
szego zagranicą jest nadal tak 
znaczne, że tranzakcje zawiera 
się już na kwiecień 1927 roku, 

Ceny na kwiecień są rzeczy- 
wiście niższe: wynoszą 18 szy- 


Narodziny 
polskiej floty 
handlowej 


Pierwsze posiedzenie 
Rady 


Wczoraj odbyło się pierwsze 
organizacyjne posiedzenie Rady 
Administracyjnej polskiej floty 
handlowej. Posiedzenie zagaił p. 
Minister Kwiatkowski. 

Rada Administracyjna w po- 
z p. Ministrem 
Przem. i Handlu ustaliła, że dla 
cedbioru okrętów i słinalizowa- 
nia szczegółów umowy, wyje- 
dzie niezwłocznie komisja w 
składzie: pp. H. Pistel, kpt. T. 
Stecki ,mech. okręt. A. Jezier- 


rozumieniu 


ski oraz kom. - por. inż. Czer- 
nicki. 
P. Minister Przem. i Handlu 


ustalił nazwy zakupionych 5 
statków, jak następuje: 
„Katowice“, „Poznań”, „To- 
ruú", „Wilno“ i „Kraków“. 
Postanowiono, obsługa 
każdego okretu składać się bę- 
dzie z 16 ludzi i 7 oficerów. 


że 


linśów za tonnę, zamiast do» 
tychczasowych trzydziestu kil- 
ku. 


GIEŁDA 


Usposobienie _ wyczekujące. 
Otwarcie Sejmu i rozpoczęcie 0: 
brad wyjaśni sytuację, którą 
zresztą, koła giełdowe oceniają, 
dość optymistycznie. Wypowias 
dana jest opinja, że współpraca 
Sejmu z Rządem będzie zupełnie 
możliwa i owocna, W tem ocze: 
kiwaniu na giełdzie i poza giel: 
dą „robi się" jednak niewiele. 

Wieczorem kursy spadły niex 
co niżej urzędowych. Dziś rano 
widoczna lekka poprawa, wyraz 
żająca się, coprawda, w większej 
chęci kupna, niż w wyższych kurs 
sach. 

Między innemi notowano: 

Bank Dyskontowy 9.70, Hana 
dlowv 3.10, Polski 8], Cukier 
200, Węgiel 71.75, Modrzejów 
3.85, Ostrowiec 7.30, Rudzki 1.18, 
Liłpop 16.20, Starachowice 2.23, 
Żyrardów 11.20. Borkowski 1.30. 
4i pół proc. L. Z. Ziemskie złot. 
37.75, 5 proc. miejskie złot. 41.75. 

Zapotrzebowanie walut obcych 
normalne. Urzędowy kurs dola: 
ra bez zmiany: gotówka zł. 8.99, 
dewizy zł. 9. 

Londyn 43.70, Paryż 30 — 29.77. 
i pół, Zurych 174, 

Rubeł złoty 4.80 


Loterja 


40.000 zł. na Nr. 5335; 

2000 zł. na Nr. Nr. 
60483; 

1000 zł. na Nr, 56113; 

po 300 zł, na Nr. Nr. 16393; 
46833; 


18548; 


1281; 


po 250 zł. na Nr. Nr.: 
40316; 47743, 60226; 

po 200 zł. na Nr. Nr: 4579; 
4690; 9599; 1023; 1617; 16252; 
17872; 50053; 58550; 63415; 


64229; 6834; 74251; 76543. 
Uwaga: Spis ten nie obejmuje 
wygranych stawek. 
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NASZE 
ABC 


W DNIU WZNOWIENIA 
PRAC SEJMOWYCH. 


Dzisiaj, o g. 2-ej popołudniu 
uroczystym aktem otwarcia bę- 
dzie rozpoczęta druga sesja o- 
becnej kadencji parlamentarnej. 
Będzie to sesja budżetowa, zwy- 


czajna, którą Konstytucja za- 
brania odroczyć i zamknąć 
przed  załatwieniem budżetu. 


Sesja zatem musi potrwać do 
kwietnia. chyba iż zaszłyby ja- 
kie wypadki, w których Rząd 
widziałby się zniewolony zapro- 
ponować p. Prezydentowi roz- 
wiązanie Sejmu i przeprowadze- 
nie nowych wyborów. 


Sesja parlamentarna zbiera się 
w niezwykle napiętych stosun- 
kach wewnętrznych. Winna też 
być bardzo pracowita. 

Dla przyszłości parlamenta- 
ryzmu w Polsce sesja ta będzie 
miała znaczenie historyczne. 
Przeżywamy teraz okres taki, iż 
poderwany autorytet parlamen- 
tu może być restytuowany lub 
też całkowicie powalony. Jeżeli 
ciała parlamentarne znajdą w 
sobie poddostatkiem siły i konse- 
kwencji w postępowaniu, mogą 
ogromną rolę odegrać w unor- 
mowaniu stosunków u nas. 


Rola parlamentu w sesji obec- 
nej nie polega wyłącznie na 
uchwaleniu budżetu oraz na 
załatwieniu spraw, czekających 
rozwiązania, jak zmiana ordy- 
nacji wyborczej do Sejmu i Se- 
natu, jak uchwalenie ustaw sa- 
morządowych, ale również na 
poprawie istniejących  stosun- 
ków, na prawie kontroli nad wy- 
padkami, które się rozgrywają 
współcześnie. 

Dlatego kraj wyczekuje tej 
sesji z dużem zaciekawieniem i 
silnem naprężeniem, 


Posłowie i senatorowie, którzy 
poddawali się w ostatnich cza- 
sach dużemu rozgoryczeniu, ma- 
ją wielką odpowiedzialność wo- 
bec kraju za te pięć miesięcy 
pracy. 


13.11 ABC 1926 


Pupile ,, 
Rekord p. J. Krzyżanowskiej 


ciągnieniach po 100 dolarów i 
w ostatniem 500 dolarów. 

Największa wygrana z ostał- 
niego ciągnienia w sume 8000 
dolarów przypadła p. Izaakowi 
Rozenblattowi, zastępcy nota- 
rjusza w Drohobyczu. 


Jeszcze jeden dom gry 


Wykryty przez policję 


Przy ul, Emilji Plater Nr. 7 
w mieszkaniu Witolda Zajdla, 
wykryto mocy dzisiejszej potaż 
jemny dom gry. Karty i większą ilość pienię: 

Przy stole karcianym siedzia: | dzy skonfiskowano. Właściciela 
ło 17 przeważnie znanych który. | Ska z gry aresztowano. Nazwie 


Wśród posiadaczy „dolarów- 
ki' trafiają się wyjątkowo 
szczęśliwi; p. Janina Krzyża- i 
nowska np. wygrała w tym ro- 
ku już czterokrotnie znaczniej- 
sze sumy dolarów. W trzech 


na Szargorodzkich. u których 
przed kilku dniami wykryto rów: 
nież dom gry. 


graczy i szulerów, między który: | ska zanotowano w protokóle poz 
mi znajdowała się również rodzi: ! licyjnym. 


Nowy Śmiertelny 
skok do Wisły 


Zaraza samobójstw w stolicy 


nież okryte są futerkiem, Przy palcie 
leżał kapelusz pluszowy i czarna to- 
rebka reczna z gotówką w ilości 1 zło- 
tego i 50 groszy, a także przybory toa- 
letowe. 

Zaalarmowany niezwłocznie komisar- 
jat wodny wysłał natychmiast łódź 
motorową z posterunkowym  Ziembą, 
który szukając sam. a potem z kole- 
gami do samego rana  samobójczyni 
nieznanego nazwiska zwłok jej nie od. 
nalazł. 

Dalsze dochodzenie i poszukiwania 
prowadzi komisarjat wodny. 


Zaledwie wczoraj podaliśmy notatkę 
o rzuceniu się z mostu Poniatowskie- 
go w nurty Wisły jakiegoś nieznane- 
go i nieodszukanego dotąd młodego 
mężczyzny, gdy dziś rano znów stał 
się podobny wypadek. 

Była godzina 4 m, 45 rano, gdy sto- 
jący na moście posterunkowi, usły- 
szeli dość silny plusk wody. Policja 
niezwłocznie podążyła do miejsca wy- 
padku i przy słabym świetle latarki 
policjanci zauważyli lezące na środ- 
ku mostu dość jeszcze dobre palto 
damskie koloru bronzowego z futrza- 
nym kołnierzem. Rękawy palta rów- 


Przyjemne spotkanie 


Z przykrem zakończeniem 


w |hol pomieszały w głowie, podszedł do 
posterunkowego i złożył takie rewe- 
lacyjne zeznanie, 
— Ten pan porywa mi żonę. 
Policjant. natychmiast podbiegł do 
powaśnionych i zażądał legitymacji, 
Prawda szybko wypłynęła na 
wierzch i p, Aleksandra S. przyaresz- 


Co można uczynić wieczorem 
Warszawie? Oto jest pytanie, przed 
którem staje niejeden, Wielu idzie do 
kina. Tak też uczyniła i p. Jadwiga K. 
U wejścia do „Stylowego”, gdy mąż 
jej p, Teodor K, poszedł do kasy po 
bilety spotkała starego znajomego p. 
Aleksandra S. 


dolarówki* |Wielka obława 


policyjna 


50 osób aresztowanych 


Z polecenia p. Chełmickieśo, 
naczelnika urzędu śledczego, p. 
komisarz Lubiełewski, kierow- 
nik II Rejonu śledczego, zarzą- 
dził nocy dzisiejszej obławę, 
która obejmowała dzielnice ży- 
dowskie, 

Zatrzymano ogółem 50 osób, 
z których 10 osób poszukiwane 
sa przez sądy. 


$cherlock Foimes 
w spódnicy 


Okradziona schwytała 
złodzieja 


Z mieszkania Marji Tolińskiej 
w Al. Jerozolimskich nr. 34, na- 
prawiający tam podłogę robot- 
nik, korzystając z nieuwagi do- 
mowników, skradł _ biżuterję 
wartości 300 zł. 

Poszkodowana, posiadając pe 
wne wskazówki, gdyż w kilka 
godzin potem Tolińska, prze- 
chodząc ul. Szpitalną natknęła 
się na tegoż robotnika i oddała 
$o w ręce posterunkowego. 

Jest to Józef Kucz (Piękna 
nr. 16). 


Mały Paluszek 
wypadł oknem 


Nawa ofiara niedozosu 


Przy ulicy Pięknej nr. 42, na 
HI piętrze, zamieszkują pp. Pa- 
luszkowie. 

Wczoraj, gdy pp. Paluszko- 
wie, o $. 3 pp. wyszli, pozosta- 
wiając bez dozoru w zamknię- 
tym lokalu 3-letniego syna swe- 
go Henryka, malec „wdrapał się 
na krzesło, a następnie na okno. 

Po otworzeniu okna, chłop- 
czyna zaczął wyglądać na ze- 
wnątrz przyczem wychylił się 
tak mocno, że obsunął się i spadl 
na bruk podwórza, poncsząc 
śmierć na miejscu. 


Gdy się ludzie dawno nie widzieli i 


towano. 
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DZISIEJSZE PISMA 
PORANNE 


DONOSZĄ ŻE: 


W otwarciu sesji na Zamku nie 
wezmą udziału kluby: niemiecki, 
białoruski, ukraiński i żydowski, 
który uważa. że samą obecnością 
swą na Zamku aprobowałhy os 
becną politykę Kządu. 

P. P. S. wydelegowa!o posłów 
Jaworskiego, Daszyńskiego i Nies 
działkowskiego. do pertraktacji 
z ministrem Moraczewskim. w 
sprawie jego pozostania w Rza» 
dzie. 

Burmistrzowi Łucka p. Bole: 
sławowi Zielińskiemu cołnięto 
nadany 20 września złoty krzyż 
zasługi. Jest to pierwszy wypas 
dek tego rodzaju. 

Rząd ustalił nowy regulamin 
Komitetu Ekonomicznego Mini: 
strów. Wedle tego projektu 
przewodniczyć Komitetowi bę: 
dzie premjer lub wyznaczony 
przez niego minister. 

Vice:Premier Bartel powołał 
komisje z dyrektorów departas 
mentów i naczelników Wydzias 
łów Ministerstwa Oświaty. Noa 
misja będzie miała za zadanie 
przygotowanie projektu rządo: 
wego o ustroju szkolnictwa. 


Baczność Rezerwiści 


Jutrzejsze r 
zebrania kont olne 


W poniedziałek, 15 listopada, w kos 
lcjnym dniu zebrań kontrolnych dla 
szeregowych rezerwy i pospolitego 
ruszenia, winni stawić się: 1) przys 
należni do P. K. U. Nr, 1. zamiesze 
kali w III komisarjacie P. P., urodze» 
ni w r. 1803, nazwiska których rozs 
poczynają się od R. do Z. wlącznic— 
w komisji kontrolnej Nr. 1 (koszary 
21 p. p. w Cytadeli), zam. w IV kom, 
*'ur.w r. 1892 (nazwiska od A do F.)—- 
w komisji Nr. 2 (koszary 30 p. p. 
w Cytadeli), zam. w VII kom. ur, 
w r. 1898 (od A. do K.) — w komisji 
Nr. 3 (koszary zakładu mundurowe» 
go w Cytadeli), zam, w V kom.. ur, 
w r. 1893 (od K. do N.) — w komisji 
Nr. 4 (Ciepła 32). 

2) przynależni do P. K, U. Nr. 2, 


nagle spotkają się, bez żadnego racjo- 


| mozzczowinezc a | PORE SEGA PO 
nalnego powodu, radość wybucha w ich 


Co to będzie jak Oleś wytrzeźwie- 
je? 


zam, w VI kom, ur. w r. 1895 (tylko 
ci, którzy nie stawili się do raportu, 


Kradny, KARO 


Nieuzasadnione napaści 


W krakowskim  „Ilustrowa- 
nym Kurierze Codziennym' z 
dnia 8 b. m. pojawiła się ponow- 
nie napaść na b. Premjera i b. 
Ministra Skarbu Wł, Grabskie- 
go, w której poza zarzutami na- 
tury „rzeczowej“ pismo kra- 
kowskie wytyka p. Grabskiemu, 
że przez wychodzący w War- 
szawie dwutygodnik „Drogi Na- 
prawy” toruje sobie powrotną 
drogę do Ministerstwa Skarbu, 
dalej, że p. Wł. Grabski starał 
się o stanowisko Prezesa Naj- 
wyższej Izby Kontroli Państwa, 
że wreszcie podejrzaną jest rze- 
czą wystąpienie p. Wł. Grab- 
skiego na zjeździe działaczów na 
polu walki z epidemjami. 


Wszystkie te domysły i insy- 
nuacje nie budzą żadnych 
wątpliwości w każdym człowie- 
ku uczciwym i nie mogą się nie 
spotkać ze stanowczym odpo- 
rem. P, Wł. Grabski zajmuje o- 
becnie stanowisko rektora Szko- 
ły Głównej Gospodarstwa Wiej- 
skiego i zajmuje się tylko pracą 
naukową. występując od czasu 
do czasu na polu publicystyki, 
zamieszczając artykuły, czy to 
w „Drogach Naprawy”, czy to w 
„Kurjerze Warszawskim, czy to 
w „ABC”, lub też udzielając 
wywiadów różnym pismom, nie- 
zależnie od kierunku politycz- 
nego. 


Jak długo jeszcze trwać bę- 
dzie w Polsce bezkarne szarga- 


nie czci najuczciwszych ludzi y Dluga 50 (Pasaż Simonsa), Marszałkowska 125, Nowy Świat 41 


najlepszych patryjotów ? 


sercach z niesłychaną siłą. Tak się 
sprawa miała i tym razem. P, Aleksan- 
der ucieszył się tak efektownie, że za- 
prosił oboje małżonków na kolację do 
Oazy. Szalony czyn p. Aleksandra 
był tembardziej usprawiedliwiony, że 
młody człowiek, pałał swego czasu 
głębokim sentymentem do p. Jadwigi. Wyjazd p. Wice:Premjera Bar; 

W Qazie, p. Oleś szalał tak wydat- | tla do Łodzi, wyznaczony na 15 
nie, że urżnął się „w drobny maczek”,| p m. może ulec zwłoce, gdyż Ww 
a świt zastał go jeszcze przy stoliku, początkach przyszłego tygodnia 

Niema wszakże takiego  towarzy. | projektowane jest zwołanie kon 
stwa, któreby się nie rozeszło. Pań- ferencji gospodarczej Rządu z 
stwo K. postanowili iść „trochę po-|  przedstawicielami organizacyj 
mieszkać", wyciągnęli tedy Olesia z | pracowniczych z udziałem wice: 
Qazy i wyszli na ulicę, Tu atoli ocze- premjera Bartla. Termin wyjaz» 
kiwała ich całkiem  niespodziewara | qu p. Bartla zostanie ostatecznie 
przeszkoda w postaci taksówki. P.| ustalony dopiero w dniu dzisiej: 
Aleksander uparł się, że pojedzie ra- | szym, Nie jest wykluczone, że 
zem z państwem K. Sprzeczka przy- | wyjazd jego do Łodzi zostanie 
brała w końcu tak ostre formy, że p.| odroczony nawet na kilka ty: 
Alenksander, któremu miłość i alko- godni. 


Wice-Premjer 
Bartel 


może odroczy swój 
wyjazd do Łodzi 


sz — > 


JEDWABIE, KORONKI etc. 


— Leokadji Mierzejewskiej (Górno- 
śląska nr. 17) z kamórki — różne rze- 
czy wartości 106 zl. 

— Zygmuntowi 


złotych. 
— Marii Bicheńskiej (Pokorna 12| 
przez okno — ubrania wartości 615 zł. 


Na targowisku 


Dziś, godz, 10. 

Brukiew kg. 8 — O gr. buraki w 
pęczkach po 9 — 11 gr., cebula w 
pęczkach gat. I kg. 35—38 pr. chrzan 
kg. zł 1 gr. 50, kalafiory I gat, 30 - 
40 gr. — II gat. 20 — 25 ør., kapusta 
biała na wagę kg. 13 — 14 gr, — 
w główkach po 30 — 4 Ogr., — cezer: 
wona po 25 — W) gr, — włoska po 
20 — 25 gr. — brukscelska kg 60 — 
65 gr. inarchew w pęczkach po 12 — 
15 gr, — na wagę w kg. 8 — 9 gr, 
pietruszka w peczkach po 20 — 25 
gr, — na wagę kg. 25 — 30 gr.. Sa: 
łata po 3 — 4 gr. sclerv po 24 — 
30 gr., szczaw kę. 30 gr., szpinak kg. 


25 gr, ziemniaki wozowc 100 kgl. 
13 — 15 zł, — wagonowe 100 kg 
11 — 12 zł. 


Zmarszczki 


rozprowadza, oczyszcza cerę, nadaje 
twarzy świeży. młodzieńczy wygląd. 
znany krem 267 


ABARID 


Do nabycia we wszystkich perlumer 
jach i składach aptecznych, 


Bańkowskiemu w 
poczekalni teatru „Olimpja” (Marszał- 
kowska nr. 114) zegarek wartości 100 


względnie zebrań kontrolnych w r. 
1925) — w komisji Nr. 1 (koszary 
dyonu samochodowego ul, Konwiks 
torska 3), zam. w VIII kom, ur, w r. 
1897 (ci sami jak poprzednio. nazwis 
ska których rozpoczynają się od A. 
do K.) — w komisji Nr. 2 (koszary 
art, konnej, ul. Huzarska), zam. w XI 
kom., ur. w r. 1892 (od X. do P.) — 
w komisji Nr. 3 (koszary 1 p, szwoe 
leżerów, ul. Ułańska), zam. w AVI 
kom., ur, w r. 1892 (od A. do K.) — 
w komisji Nr, + (koszary | p. lotnis 
czego, na lotnisku w Mokotowie), 
wreszcie 

3) przynależni do P. K; U. Nr 3, 
zam, w XVII i XVII kom., wszyscy 
urodzeni w r. 189] i 1892 — w komis 
sji Nr. 1 (lokal P, K. U., ul Szeroka 
3, pokój Nr. 3). 

Dla podlegających P. K. U. Nr. 1 
zebrania kontrolne trwać będą do 20 
listopada, dla podlegających P. K. U, 
Nr. 2 — do 27 listopada, dla P. K, U, 
Nr. 3 — również do tego dnia włączs 
nie, 


Święto Oficerskiej Szkoły 
Sanitarnej 


Dnia 13 i 14 b. m. w Oficerskiej 
Szkole Sanitarnej odbędzie się ob: 
chód dorocznego święta szkoły, po: 
łączonego z uroczystem otwarciem 
roku szkolnego 20/27. 

Program uroczystości przewiduje 
w sobotę o godz. 7 m. 30 wiecz. uros 
czysty capstrzyk, w niedzielę zas 
o godz. 10 zrana mszę św. w kaplicy 
szkolnej Szpitala Ujazdowskiego, de: 
filadę, poczem inauguracyjny wykład 
„Czyn i uczucie”, który wygłosi 
ordynator szpitala szkolnego, docent 
dr. Pieńkowski, 


=— Nr. 50 


20 bander polskich wzniesie się dumnie w górę 
Nabycie 6 nolowników 
i 14 staików dla Polski 


Już w najbliższych dniach 6 
holowników i 14 statków mor- 
skich t zw. „lichterów” wypły- 
nie pod polską banderą z por- 
tów w Tczewie, Gdańsku i i Gdy- 
ni, wioząc polski węgiel do An- 
gli i państw Skandynawskich 
tł Bałtyckich. 

Statki te zostały zakupione 
przez Towarzystwo „Żegluga 
Wisła — Bałtyk", którego dy- 
rektor zarządzający inż, Teodo- 
zy Nosowicz w kiika już godzin 
po powrocie z Hamburga, gdzie 
finalizował sprawę kupna słat- 
ków od Towarzystwa niemiec- 
kiego „Bugsir”, udzielił „ABC” 


ciekawych  informacyj o tej 
tranzakcji. 
Jednostki _ nowozakupionej 


ilctylli handlowej posiadaja po- 
jemnosć od 600 ćo 1290 ton, 
Razem 6 holowników i 14 stat? 
ków będzie posiadało 11.000 
ton pojemności. 

Statki te będą kursować ja- 
ko towarowe okręty węglowe 
po morzu Północnem i zostaly 
nabyte z inicjatywy prywatnej 
i za pieniądze koncernu węglo- 
wego, który finansuje Towarzy- 
stwo „Żegluga Wisła — Bał- 
tyk”, ekspioatując port w Teze- 
wie. 

Z da. 15 grudnia r. b. wszy- 
stkie nowonabyte statki pły- 
wać będą pod polską banderą. 
Towarzystwo „Żeśluga Wisła— 
Baltyk' zacznie niedługo już 


anfazować do służby na stat- 
kach i holownikach, polskich 
oficerów marynarki i maryna- 
rzy, którzy nie będą potrzebo- 
wali szukać chleha pod obcą 
banderą, tułając się zagranicą. 

Nabycie 20 statków z inicja- 
tywy prywatnej przez kilku e- 
nergicznych i dzielnych ludzi, 
jest dużym krokiem naprzód w 


Uwaga na Kresy wschodnie! 


POWDMOCZE Z „AUMAÓW 


Gotują żagwie pod gmach Rzeczypospoitej 


Na Kresach Wschodnich ze 
zdumiewającą szybkością roz- 
szerza się organizacja kierowa- 
na przez Sowiely, t. zw. „kiro- 
mada Białoruska", 


Obecnie całą zakonspirowaną 
l podziemną „robotę” zorganizo- 


|saha w trójki (komitety z 3-ch 


osób). 

Są trójki niższych i wyższych 
stopni, pierwsze podporządko- 
wane drugim. Najniższe nazy- 
wają się „hurtkami”. 


„Hurtków” jest obecnie 600. 
Po wsiach jeżdżą instruktorzy, 
dobrze opłacani (są to przeważ- 
nie wybitni działacze komuni- 


ARYTMOMETRY 


RUNSVIGA 


Precyzyjnem swem wykona- 
niem zapewniają największą 
dokładność i trwałość 


Prostota 


. 
.. 


247 


konstrukcji tych 


1311 ABC 1926 


rozwoju naszej floty handlowej 
i krok ten spotkać się powinien 
z jaknajwiększem poparciem i 
uznaniem sfer rządowych, 

Znaczenie tej nowonabytej 
flotylli dla propagandy polsko- 
ści zagranicą jest również po- 
ważne, gdyż bandera polska 
będzie stałym i częstym goś- 
ciem w portach europejskich. 


styczni z Mińska). Władze za- 
nołowały już parę wypadków 
podpalania dworów przez roz- 
agilowane chlopstwo. Oto owo- 
ce tej groźnej roboty. 


Dzięki świetnej organizacji i 
środkom materjalnym przysyła- 
nym przez Sowiety „Hromada“ 
podporządkowała sobie Tow. 
Szkoły Biał, Zw, Naucz. oraz 
organizacje młodzieży biał. stu- 
denck (i i gimnazjalnej z Wilna. 


O ile nasi „przyjaciele — 
bolszewicy kierują robotą antv- 
państwową w województwach 
wschodnich, o tyle drudzy nasi 
szczerzy „przyjaciele' Niemcy 
inspirują organizacje ukraińskie 
w woj. poł, - wschodnich. 


SRA 
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Reprezentuje ? 


Ministerstwo Spraw Zaśrani. 
cznych, a więc polityka i pro- 
pagenda zewnętrzna, w nad- 
chodzącym roku budżetowym 
będzie nas kosztować, po obli- 
czeniu dochodów, nieco 


ponad 39 miijonów Złotych, 


co sianowi rocznie na głowę 
mieszkańca Polski, której lud- 
ność sięga lej samej cyfry, nie- 
co 

ponad jednego ziolego, 


Z ogólnej tej kwoty na pla- 
cówki zagraniczne przypada po 
odliczeniu dochodów 


15 mijonów ziotych, 
7 


wydatxi bowiem placówek wy- 
noszą okrągło 21,5 milj, zł., do- 
chody zaś (oplaty konsularne) 
okrag!o 6,5 mili. złotych. 


Placówek zagranicznych (po- 
selstw i konsulatów), nie licząc 
Komisarjatu Generalnego w 
Gdańsku, mamy 85, z czego naj- 
więcej, bo 15 przypadą no 
Niemcy (poselstwo w Berlinie i 
14 konsulatów), 9 przypada na 
Rosję (poselstwo w Moskwie i 8 
konsulatów), po 6 przypada na 
Francję [ambasador w Paryżu i 
5 konsulatów) i na Stany Zjed- 
noczone (poselstwo w Waszynś 
tonie i 5 konsulatów), W nie- 
których państwach, jak Hisz- 
panja, Austria, Szwecja, Japo- 
nja i inn., posiadanry tylko po 
jednej placówce (poselstwa w 
stolicach). 


"W służbie zewnetrznej Pol- 
ska posiada 314 urzędników, z 


D nerta 


lecie Kanonizacji 


Stanislawa Kostki 


maszyn ułatwia pracę i za- 
pewnia największą oszczęd- 
ność czasu, energji i kosztów. 


Uroczysta akademja w Fiiharmonji 


Kilkanaście różnych modeli demonstruje na życzenie 


Tow. BLOCK-BRUN, Sp. Akc. 


Warszawa, Kotel Bristol. 


KORNEL MAKUSZYŃSKI 


Dddniały w większych miastach Polski. | 


Gwoli GpiiętniGiik 200-lecia 
kanonizacji św. Stanisława Ko- 
stki Ministerstwo Wyznań Reli- 
gijnych i Oświecenia Publicz- 
nego zwolniło w dniu dzisiej- 
szym młodzież od zajęć szkol- 
nych. 


O g 3 w Filharmonii, stara- 
niem Xola prefcklów warszaw- 
skich z ks Rostkowsl:'m na cze- 
le, odbędzie się ku czci św. Sta- 
nisława Y- stki uroczysta aka- 
demja. 


Str. 3 p 


85 placówek i 314 ludzi 


leke zagranitą 


Za cenę przeszło 15 miljonów złotych rocznie 


czego: 2 ambasadorów (Paryż i 
Stolica Apostolska), 7 posłów 
I klasy, 9 posłów Il klasy, 9 po- 
słów IHI klasy, 11 konsulów ge- 
neralnych il klasy, 39 konsu- 
lów, 51 wice - konsulów itd, 
Ponadto: 8 radców handlowych 
i 13 attaches wojskowych. 
Z pośród 85 placówek jest 
dziewięć najuroższych, 
bo pochłaniających (bez u- 
wzølędnicn:a dochodów) ponad 
501.000 ziotych rocznie każda. 
Najdroższą placówką polską 
jest, niewiadomo dlaczego, 
poselstwo w Moskwie — kosz- 
tuje 922.589 zi, roczałe. 

Z kolei najdroższy jest 
kensulat w Nowymi Yorku — 
kosztuje 843.560 z”. rocznie. 

Wreszcie niewiele tańszy 

jest 

peee w Berlinie — kosztuje 
836.173 zł, rocznie, 


|. Dalej następują: poselstwo w 
Londynie (725.287), poselstwo 
w Waszynśtenie (755.184 zł) 
ambasada w Paryżu (655.533 
zł.), posąlstwo w Wiedniu 
(646.125 zł), poselstwo w An- 
$orze (633,441 zł.) i poselstwo 
w Berlinie (599.967 zł). 

Najtańszą placówką jest kon- 
sulat w Koszycach w Czecho- 
słowacji (53.810 zl.) Najtańszem 

poselstwem jest placówka w 
Atenach w Grecji (130.140 zł.). 

Delegacja przy Lidze Naro- 

dów kosztować nas będzie w 
przysziym roku 317.847 zł, u- 
dział Pojski w utrzymaniu Ligi 
wynosić będzie 992.720 zł., u~ 
trzymanie komisarza Ligi w 
Gdańsku 157.800 zł., razem 
cała „przyjemność“ z Lidą Ma- 

rodów około 1 i pół milj. zł. 
Na propaśandę mamy wydać 

w przyszłym roku około 

3.400.000 złotych, zaś fundusz 


dyspozycjny Ministra Spraw 

Zagranicznych wynosić ma o- 

kolo 6.600.000 złotych. 
WARSZAWSKĄ 


CYRN Dziś, 8.15 wiacz. 

ŚWIATOWY PROGRAM OTHARCIA 

| 16 nadzw. atraXcyj. Balet 
Mistrz jazdy i tresury Dyr. Cinisclli 


| Beskonknyencgina widowisko: sosy 


5) | spojrzenia dorównujących Pa-|i złośliwa małpa, chciał jednak bieży i z oczu jej te lzy promie- 


GOŁE NIESZCZĘŚCIE 


Historja bardzo rzewna 


Miłosć dała Wronie skrzydła; 
rzec by można. że nazwisko je- 
go ptasie nabrało właściwej tre- 
ści. gdyby nie to, że Wrona 
był — zaprawdę! orłem w 
owym czasie; gdyby nim nie był, 
w niebotycznem podniesieniu 
swego ducha, uczyniłaby go nim 
miłość, większe ona bowiem 
i największe czyni cudy. 

Kobieta, którą kochał, godna 
była miłości, nawet rzeżbiarza. 
Była to panienka wielce luba, ze 
złotym, figlarnym promykiem 
w oczach niebieskich i z u- 
śmiechem na ustach, zawsze 
lekko i jakby łakomie roz- 
chylonych. Jednak nie samym 
wdziękiem twarzy wywołała 
najpierw zdumienie w rzeźbia- 
rzu, poczem zachwyt, poczem 
miłość wielką i nieco szaloną; 
obejrzawszy ją dokładnie, zdu- 


miał się rzeżbiarz, widząc, jak 
przeczystą jest linja jej gibkie- 
go ciała, jak nieskazitelnie szla- 
chetne są jego proporcje. Wy- 
wodziła się z odrapanego i za- 
padłego w ziemię przedmieścia 
ponad Wisłą, gdzie biedota 
ludzka rodzi typ dziewczęcy o 
niebywałym wdzięku. smukły 
i wiotki, zgrabny i giętki, na o- 
szałamiająco pięknych nogach 
chodzący. Albo to Wisła tak 
swoje stroi nimfy. albo też są to 
nadabnie rasowe pamiątki pa 
naimilszym wielrzniku, księciu 
Józefie. któremu niedaleko było 
z pod Blachy na Solec. Inaczej 
nie można sobie wytłómaczyć 

nieuświadomianego wykwiniu 
tych nadwiślańskich księżniczek, 
jw tanich kacabajkach i wesoło 
zwarjowanych kapelusikach, wy- 
twornością ruchu i inteligencją 


|ryżankom i blasku tych pereł, 
rodzących się w zaśniedziałych, 
szorstkich, zśrzybiałością zmar- 
twionych skorupach domków 
i kamieniczek, w których rodzic 
księżniczki i twórca perły, albo 
jest stróżem, albo robi trumny. 

Najpiękniejsze dziewczęta w 
Polsce rodzą się we Lwowie 
i w Warszawie: (najpiękniejsi 
mężczyźni pochodzą jedynie 
z tego miasta, w którem łaska- 
wie urodzić się raczył autor tej 
historji). Wiele jeszcze polskich 
miast rości sobie pretensje do 
pierwszeństwa. twierdząc, że ni- 
gdzie takich słodkich i ślicznych 
nie znajdziesz panienek, jak u 
nich. jest to jednak chełpliwość 
jedynie, lub puste marzenie. 
Czasem się jedna, druga znaj- 
dzie, — pewnie, pewnie! — ale 
to mało. Zas we Lwowie każda 
panienka jest śliczna, a w War- 
szawie co druga. Oto mi są 
miastą! Co się zaś w Warsza- 
wie rodzi w biedzie i w zapada- 


jącym się domku, to jest naj- i łzami 


mimo wszystkiego nagrodzić nę-| 


dzą i słodyczą napoić biedcte; 
więc się u zacnego i uczciwego 
pana szewca — biedaczyny, na- 
rodzi czasem córeczka, jak kwia- 
tuszek najmilszy. Rośnie to. 
śliczne jak sarenka i patrzy cu- 
downemi oczyma na świat tak 
niewinnie, jak anioł. Wszystko 
dookoła połyka łzy i żałośkiwie 
z biedy -pochlipuje, a jęczy, 
a postękuje, bo to. zawsze cokol- 
wiek w biedzie ulży, a takie 
ptaszę, co się nagle pojawiło na 
ulicy Zapiecek, albo Krzywe Ko- 
ło, alko na Dobrej, alko na Mi- 
| Jej, — roześmianemi oczyma na 
biedę patrzy, tak, że i bieda się 
też uśmiecha i chciała by zelżeć, 
tylko, że nie może; dziewczątko 
takie śliczne, śpiewa i tańczy. 
idąc, a kiedy igłą palce sobie 
pokłuje, tak że drobniulkię kro- 
pelki krwi, jak malutkie rubiny 
na końcach rączyn spracowa- 
nych się pojawią, — to jej tylko 
na chwile jedną niebieskie oczy 
się napełnią, ale słońce, 


piękniejsze, jakśdyby los, stara | łzy niewinne ujrzawszy, prędko 


ńiami złotemi wypija. Przeto 
panna Andzia, albo panna Ja- 
dzia za chwilę znowu się usmie- 
cha i kocha cały świat, wszyst- 
kich ludzi i księżyc i słońce i sta- 
re domy, liszajami po odpadłym 
tynku pokryte i wszystko, wszy- 
stko, 

W fakiej lo dziewczynie ko- 
chał się Wrona, a ona bardzo, 
bardzo kochała się w nim. Mog- 
ło się to było nie zdarzyć z po- 
wodu jego śmiesznego nazwiska, 
ho kiedy je panna Wikcia (tak 
się nazywało biedactwo złote), 
usłyszała po raz pierwszy, to się 
rozpłakała, ale ze śmiechu. Wro- , 
na bardzo się rozsierdził i na- 
stroszył tak, jak prawdziwa 
wrona w deszcz, ale lo bynaj- 


mniej nie pomoglo, bo panienka 
śmiała się tem serdeczniej; że to 
jednak był zacny chłop ten rzeż- 
biarz i w kosmalej duszy weso- 
ły, więc i on ryknął śmiechem 
tak rzeżkim i burzliwym, że kil- 
koro wróbli wypadło z gniazd 
i tynk' zaczął lecieć ze starej 
kamienicy, W. C. M. 
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Polowanie na mężów 


Uciemiężenie kobiety w Indjach — Meżczyzna panem i władcą 


Błogosławionym krajem dla 
mężczyzn są Indje, tak jak dla 
kobiet St. Zjednoczone. Dlacze- 
go? Wyjaśni nam to prasa in- 
dyjska, która oddawna już pro- 
wadzi walkę z handlem dziew- 
czętami, Nie myślcie tylko, że 
mowa o tym, co się w Europie 
nazywa „handlem żywym towa- 
rem”, lub o wywożeniu hindu- 
sek do Argentyny czy Hambur- 
ga. Nie, poprostu sprawa tej 
walki z handlem dziewczętami 
polega na dążeniu do zreformo- 
wania sposobów zawierania 
związków małżeńskich w In- 
djach. 

Bo w warunkach obecnych 


troska o zdobycie zięcia naj-|- 


bardziej trapi każdego hindu- 
sa mającego córkę czy córki 
na wydaniu. W tych warunkach 
zupełnie nie dziwi fakt, że obec 
nie w Indjach tysiące młodzień- 
ców zdobywają wyższe wy- 
kształcenie za pieniądze swych 
przyszłych teściów. 

Zwyczaje są w Indjach tak o- 
ryginalne, jak to bywa tylko na 


wschodzie. Przyszli małżonko- 


wie nie widują się zupełnie aż 
do dnia ślubu. Słub ten jest in- 
teresem. zawieranym przez ro- 
dziców obu stron i to w sposób 
taki, że nieraz dziewczyna sta- 
je się „„mężatką” jeszcze zanim 
na świat przyjdzie. 

Jeśli jej narzeczony umrze 
wkrótce po jej przyjściu na 
świat, dziewczyna zostaje „wdo 
wą", przypada więc jej w u- 
dziale los dziewczyny publicz- 
nej ,od którego uchronić ją mo- 

"że tylko ucieczka, Nie może 
zostać nawet bajaderą, bo dzie- 
wczynami świętemi zostają w 
Indjach tylko dziewice, 

Czym się to wszystko dzieje? 
Działają w tym względzie dwa 
bardzo poważne czynniki. Je- 
den — to prawo braminów, na- 
kazujące, żeby dziewczyna 
wstępowała w związki małżeń- 
skie najpóźniej w okresie doj- 
rzewania; drugi zaś — to tros- 
ka o potomstwo. Oba te czyn- 
niki są tak silne, że często ro- 
dzice wydają dziewczynę za- 
mąż w wieku dziecięcym. 

Na tem tle dzieją się nieraz w 
Indjach rzeczy straszne. Pewne- 
$o razu np, jakis hindus czter- 
dziestoletni ożenił się z małeń- 
ką dziewczynką, która nie skoń 
czyła jeszcze 10 lat; naturalnie, 
za taką żonę hindus musiał za- 
płacić. Po krótkiem pożyciu 
maleństwo trzeba brżo oddac 


idu elektrycznego, 


do szpitala, gdyż bardzo ciężko 
zachorowało. Ledwo jednak za- 
częło przychodzić do siebie, już 
przyszedł po nie „mąż“. 

Nic nie pomagały uwagi le- 
karzy, że ich pożycie małżeń- 
skie, jest niemożliwe, i że dzie- 
wczyna napewno przypłaci ży- 
ciem zbliżenie się z mężem. Na 
to wszystko zawzięty hindus 
odpowiadał tylko: „Ta dziew- 
czyna należy do mnie, jest moją 
Żoną, a więc według prawa sta- 
nowi niezaprzeczoną moją wła- 


Wobec tego, co hindus mó- 
wił, i wobec prawa personel 


yaa Pr 


szpitalny byl istotnie bezsi!ny; 
wydano też kindusowi dziew- 
czynkę. Niedługo jednak stano- 
wiła ona własność okrutneśo 
męża, bo zmarła po paru ty- 
godniach od wyjścia ze szpitsla, 
jako ofiara niezwykle strasz- 
nych dla kobiety hinduskiej wa- 
runków życia, 

Wypadki tego rodzaju są w 
Indjach na porządku dziennym. 
To też wydaje się, że zreformo- 
wanie tych stosunków wyma- 
gać będzie wiekowej poprostu 
pracy, bo trzeba do głębi prze- 
robić tam psychikę całego na- 
rodu. 


Nr. 50 aj 


Niebywałe doświadczenie 


Woda, jedynym pokarmem 
przez lat siedem 


Niezwykła oszczędność portugalska 


Pewna obywatelka republiki 
portugalskiej — jeśli wierzyć 
dziennikom — zanadto do ser- 
ca wzięła hasło oszczędzania i 
zbyt przejęła się skargami oto- 
czenia swego na szalejącą dro- 
żyznę. 

Oto bowiem pisma lizbońskie 
donoszą, że pewna mloda i pię- 
|kna obywatelka teśo miasta od 
lat siedmiu karmi się tylko wo- 
dą zupeinie czystą, bez domie- 
szek, 1 że stan jej zdrowia jest 
przytym godny pozazdroszcze- 
nia. 


Nie będzie zimno na ulicy nawet w zimie 
Projekt ogrzewania jezdni 


Kapryśni i wymagający lu- 
dzie zachodu żądni są wielkich 
wygód. To też wszystko im 
przeszkadza, nawet to, do cze- 
go możnaby się przyzwyczaić 
choćby ze względu na to, że 
niektóre zjawiska powtarzają 
się stale i często. Cóż dopiero 
mówić o chłodzie, śniegu, lado- 
wej pokrywie na szybach! Te- 
mu wszystkiemu ludzie zacho- 
du wypowiedzieli walkę. 

Wprawdzie przed chłodem 
chronili się oni i chronią, tak 
samo, jak my, ciała swe w fu- 
tra czy inne ciepłe okrycia. Ale 
ponieważ im to nie wystarcza- 
ło, ponieważ drażnił śnieg na 
chodnikach i jezdni, ponieważ 
nietylko drażnił, lecz także ta- 
mował ruch uliczny, więc wy- 
powiedziano mu walkę. 

A śnieg tam, gdzie rzadko 
bywa „wywołuje naprawdę coś 
w rodzaju katastrofy. Dość po- 
wiedzieć, że np. na ulicach Ber- 
lina śnieg — to zatamowanie 
wszelkiej komunikacii kołowej, 
tramwajowej czy samachodo- 
wej, gdyż z powodu ślizgawicy 
konie nie mogą się posuwać, ko 
ła tramwajów ślizgają się na 
miejscu, a samochody z trudno- 
ścią tylko mogą zakręcać, 

Nic też dziwnego, że tam 
właśnie powstała myśl ogrze- 
wania jezdni za pomocą prą- 
Wobec cią- 


Annia na skraju bankructwa 


Z powodu drożyzny i małej wydajności robotnika 


Związki przemysłowców Í 
kupców angielskich wyłoniły 
specjalną komisję, która miała 
na celu zbadanie szczegółowe 
kosztów naładowania i wyłado- 
wania okrętów w portach an- 
gielskich. Komisja ta stwierdzi- 
ła, że robotnik portowy w An- 
glji potrzebuje dziesięciu dni 
na wykonanie pracy, którą w 
każdym innym porcie europej- 
skim robotnik wykona w ciąśu 
dai trzech. 

Ta mała wydajność robotni- 
ka angielskiego jest. jedną z 
głównych przyczyn ziawiska, że 
Anglja gospodarczo znajduje się 
na drodze do bankructwa. 
Członkowie tej komisji utrzy- 
mują np., że płace, obowiązują- 
ce dziś w Anglii, są o 50 do 100 
proc. wyższe „aniżeli przed woj 
ną, chociaż w portach państw 
europejskich żadnych podwy- 
żek niema. 

Twierdzenie to komisja po- 
piera następującym  przykła- 
dem: w porcie angielskim wy- 


ładowanie okrętu ze zbożem 
kosztowało 1913 funtów szter- 
lingów, podczas gdy w porcie 
roterdamskim (Holandja) wyła- 
dowanie nieco nawet większe- 
go okrętu kosztowało tylko 430 
funtów szterlingów. 

Koszt wyładowania okrętu z 
cukrem wagi 4200 ton wynosił 
w różnych portach co następu- 
je: Londyn — 918 funtów szt., 
Antwerpja — 230 funtów, Ro- 
terdam — 379 funtów, Havre— 
302 funty, Dunkierka — 214 
funtów szterlingów. Cyfry te 
świadczą aż nadto wymownie, 
że portowy robotnik angielski 
kosztuje trzy do czterech razy 
tyle, co robotnik innych portów 
w Europie. 

Komisja uważa za jeszcze 
bardziej niepokojący ten fakt, 
że portowy robotnik angielski, 
przy całej swej drożyźnie, po- 
trzebuje na wykonanie pewnej 
pracy czasu niepomiernie dłuż- 
szego niż robotnik portowy in- 
nych państw w Europie. 


głych robót przy naprawach 
kanalizacji itp. przeprowadze- 
nie pod jezdnię potrzebnych 
przewodników nie sprawiłoby 
trudności i nie byłoby koszto- 
wne. Prąd, dostający się przez 
te przewodniki,  ogrzewałby 
cement, beton, czy bruk ka- 
mienny, oddając też pewną i 
lość ciepła otaczającemu jezd- 
nię powietrzu. 

Jaki byłby skutek takiego o- 
śrzewania? Zupełnie zniknąłby 
śnieg, który zaczynałby topnieć 
już na parę metrów od ziemi. a 
po zetknięciu się z powierzch- 
nią jezdni zamieniałby się w 
wod 
zacyjnych. Policjanci, stojący na 
posterunkach na takich właśnie 
ogrzewanych ulicach czuliby się 
bardzo dobrze, bo nie wiedzie- 
liby, co to zimno. (Wiadomo, że 
zimno najbardziej dokucza no- 
gom i jeśli tylko w nogi nam 


i spływał do rur kanalis 


Bieg nurkó 


ciepło, reszta organizmu czuje 
się zupełn'e dobrze!). 

A koszt takiego ogrzewania 
jezdni? Byłby on stosunkowa 
bardzo nieznaczny, bo zużycie 
prądu wynosiłoby przeciętnie 
(w klimacie bez mrozów, a tyl- 
ko z przymrozkami) jeden do 
półtora kilowata na 12 godzin 
na jeden kwadratowy metr 
jezdni. 

Dotąd wynalazek ten pozosta 
je jeszcze w dziedzinie  teorji. 
Byłby to wielki postęp i wygo- 
da zwłaszcza dla stróży noc- 
nych, policji itp. — takie ogrze- 
wanie, ale jedna zaledwie fir- 
ma — i to w Wiedniu — zdecy- 
dowała się sprobować, jak ten 
pomysł wypadnie w praktyce. 
Można sobie wyobrazić, jakie 
to tłumy publiczności stawać 
będą w miejscu, gdzie jezdnia 
i chodnik będą przez ową fir- 
imę ogrzewane. 


Uczeni i sławni lekarze Por- 
tugalji śpieszą gromadnie do p. 
Estrela, tak się bowiem owa 
niezwykle oszczędna dama na- 
zywa, dla dokładnego zbadania 
tego kaprysu, jakiego przyśła- 
dów nie znała dotąd historia. 
I Można być pewnym. że badania 
będą prowadzone sumiennie i 
dokładnie, zwłaszcza, że cho- 
dzi tu o osobę naprawdę ładną, 
i naprawdę miodą. 

Skromnych wymagań p. Est- 
reka doczekała się już mnóstwa 
dowodów uznania; ogromna i- 


=== | lość młodzieńców, mężczyzn w 


wieku dojrzałym i nawet star- 
ców oświadczyła się o jej rękę. 
A ka”dy z tych kandydatów do 
stanu małżeńskiego wychodzi z 
założenia, że przecie niema mo- 
wy o znalezieniu żony tańszej, 
mniej wymagającej i bardziej 
poprzestającej na małym, niż 
kobieta, która żyje tylko wodą 
i jest w dodatku bardzo ładna. 


Bezużyteczny 
wydatek 


W przedziale jednego z waśon”w po- 
ciągu jadącego tunelem siedzi pewna 
młoda dama, która niedawno nieszczę- 
śliwie wyszła zamąż, a obok niej mło- 
dy człowiek, wytrwale jej asysłujący. 
Oboie przejeżdżają przez tunel w mil- 
CZENIU, 

Kiedy już pociąg znalnzł się w peł- 
nym świetle dnia, młody cz!towiek od- 
zywa się do towarzyszki podróży: 

— A czy pani wie, że ten tunel ko- 
,sztował 300 miljonów? 

— Był to zupelnie bezużyteczny 
wydatek, przynajmniej, jeśli chodzi o 
pana, 


w nad 


nie morza 


Niezwykły wyścig na niezwykłym terenie 
Dziesięć tysięcy dolarów nagrody 


Dzienniki amerykańskie do- 
noszą o niebywałych zawodach 
sportowych, które odbyć się 
mają na dnie morza w głęboko- 


ści, osiągalnej dotąd jedynie dla: 


łodzi podwodnych; nagroda dla 
zwycięzcy wynosi 10 tysięcy 
dolarów. 

Do konkursu zgłosili się do- 
tąd dopiero dwaj zawodnicy; 
bieg odbędzie się bezwarunko- 
wo nawet wtedy, gdyby nikt 
więcej już się nie zgłosił, Nie- 
zwykli owi zawodnicy — to Eq- 
gar Everts i John Yager, Twór- 
cą i inicjatorem zawodów jest 
właśnie wielki mistrz — nurek, 
Everts, który już nieraz popisy- 
wał się swą niezwykłą zręczno- 
ścią w wykonywanem rzemio- 
ste. 

Miejscem odbycia zawodów 
jest linja między Ola Point aż do 
Sewelle Point w Hampton Ro- 
ad. Mistrz nurków, Everts, o- 
głosił właśnie w wielkich dzien 
nikach amerykańskich odezwę, 
wzywającą wszystkich míst- 
rzów nurkowania z całego świa- 
ta, by ową drośę, wynoszącą 8 
mil, odbyli z nim na dnie mor- 
skim; nagrodę dla zwycięscy 


SERCE na UW EZI 
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Najciekawsza książka 
świetnego pisarza 
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jest już w sprzedaży. 257 | 


wyznaczył sam Everts w sumie 
10 tysiecy dolarów. 

Uczestnicy tego niezwykłe- 
go, nienotowanego dotąd w 
dziejach biegu, wezmą w nim u- 
dział oczywiście w strojach nur- 
ków. Największa głębokość, do 
jakiej dotąd opadali nurkowie, 
wynosi około 110 metrów. Już 
na tej głębokości ciśnienie wo- 
dy jest tak wielkie, że normalny 
ludzki organizm nawet w mas- 
ce nurka wytrzymuje je z wiel- 
ką trudnością, 

Dla zapuszczania się na głę- 
bokości 110 metrów konieczny 
jest już pancerz stalowy nie- 
zwykłej siły i wytrzymałości. 
W każdym razie dotychczaso- 
wa praktyka wykazała —ostat- 
nio np. przy szukaniu skarbów 
z okrętu angielskiego, zatopio- 
nego w okolicach portu Brest, 
że o dostaniu się na głębokości 
160 m. nie można nawet ma- 
rzyć. 

Stejący do zawodów nurek 
Yager ma za sobą cyirę rekor- 
dową, bo głębokość 70 metrów; 
do tej głębokości udało mu się 
dotrzeć przy oględzinach pew- 
nej łodzi podwodnej. Ale już 
tam po paru zaledwie chwilach 
pracy musiano go wydobyć na 
powietrze, bo stracił przytom- 
ność. Jak dalece ta próba od- 
bila się na jego organiźmie, 
świadczy fakt, że w ciągu kil- 
iku dni Yager zupełnie nic nie 
słyszał. 


| Yager jest nurki odwažż- 
nym aż do zuchwalsi.. a, to też 
nieraz narażał się na przygo- 
dy tego rodzaju, że tylko 
niezwykłemu poświęceniu ko- 
legów swych zawdzięcza fakt, 
iż dotąd żyje. 

Tak np. kiedyś otrzymał o2 
polecenie wydobycia z zatopio- 
nego okrętu srebra w sztabach; 
dużą część tego srebra udało 
się już wydobyć, gdy pod ko- 
niec pracy Yager wpadł między 
drzwi kasy okrętowej i o włas- 
nych siłach nie mógł się wydo- 
stać z ich objęć. Na szczęście 
połączenie telefoniczne apara- 
tu nurkowego z powierzchnią 
morza działało doskonale; dzię- 
ki niemu przybyli wezwani na 
pomoc trzej inni nurkowie, któ- 
rym udało się po siedmiu godzi- 
nach wysiłków uwolnić Yagera 
z objęć niechybnej śmierci. 

Dziś Yager stanął na wezwae 
nie Evertsa. Nic dziwnego, że 
nietylko Amerykanie, lecz i 
świat cały z ogromnem zainte- 
resowaniem czeka na wynik ich 
zawodów, 
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Trzy czwarte domów w stolicy wymaga remontu 


Rozmowa z inż. K. Puciatą, prezesem Związku Właścicieli Nieruchomośc' 


Ostatnie dane statystyczne 
wykazuią w Warszawie niepra- 
wdopodobnie dużą ilość nieru- 
chomości. budynków, lokali i 
izb niezdatnych do użytku. 

Dokładna statystyka, prze- 
prowadzona jeszcze w r. 1919 
wykazuje w stolicy 45 nieru- 
chomości niezdatnych do użyt- 
ku, w tem 329 budynków, 
18,293 lokali lokali, 26,930 izb. 

Cyfry te dobitnie wykazują 
anormalne stosunki w dziedzi- 
nie remontu domów w stolicy, 
co w niemałym stopniu przy- 
czynia się jeszcze bardziej do 
zaostrzania kryzysu mieszka- 
niowego. 

Że dziś, w roku 1926, stosun- 
ki te tylko nieznacznie uległy 
zmianie na lepsze, niech po- 
świadczą poniższe słowa pre- 
zesa Związku Wiaścicieli Nie- 
ruchomości w Państwie Pol- 
skiem, inż. K, Puciaty. 

— W obecnej chwili około 
trzech czwartych ilości domów 
w stolicy wymaga gruntowneśo 
remontu — mówi inż. Puciata. 

— Myślę tylko o remoncie 
poważniejszym, który rażąco bi 
je w oczy. Natomiast trudno 
jest ustalić potrzebę remontu 
drobniejszego, o którym często 
nawet nie wiedzą sami właści- 
ciele domów w Warszawie, po- 

rostu całe dzielnice chylą się 


u grow, 
Takie naprzykład dzielnice 
żydowskie, budowane licho i 


rzadko bez „szwindla”, przy 
budowie których często zamiast 
cegły używano gruzu, lub śmie- 
cia — lada rok grożą powale- 
niem się w gruzy, 


JAKI LEKKI 


Mówią, że piwo robi 
człowieka ociężałym. 
Zależy, jakie piwo, 


HABERBUSCH & SCHIELE 


| 


w Państwie Polskiem 


— Co pan prezes sądzi o o- 
statnich poczynaniach władz 
państwowych i komunalnych w 
dziedzinie popierania remontu 
domostw? — zapytaliśmy. 

— Jeżeli poczynania te — 
odpowiada inż. Puciata — będą 
dalej tak prowadzone, jak o- 
becnie, to nie można spodzie- 
wać się poprawy stosunków w 
tej dziedzinie. Przecież wiado- 
mo jest, że gdy, dopiero, policja 
wyrzuci lokatorów i gdy dom 
wali się, to dopiero wtedy ist- 
nieje możliwość otrzymania po- 
życzki.,. 

Oczywiście, że takie stawia- 
nie sprawy łamuje korzyści, 
płynące z akcji budowlanej i 
stawia pod znakiem zapytania 
jej celowość. 


dować, jeżeli nie myśli się o do- 
mach dawniej zbudowanych, 
które tylko dlatego stają się 
bezużyteczne, że w porę ich nie 
naprawiono... 

— Jakież więc środki uwa- 
żają panowie w danym razie za 
skuteczne? 


— Potrzeba długoterminowe- 
> taniego kredytu na nasze 
ipoteki. Tylko danie możnoś- 


ci rozwinięcia się inicjatywy 
prywatnej jest w stanie coś 
zrobić, 


To też w ostatnich czasach 
staramy się o tem przekonać 
odpowiednie czynniki. 


(tl węgli 


kolejarze 


Czy doczekają emerytury i Jakiej? 


Wśród nieetatowych pracow- 
ników kolejowych znajduje się 
bardzo wielki procent takich, 
którzy 

służą po 50 i więcej lat, 
a liczą do 70 lat życia. 

W ciężkiej pracy, mozolnych 
trudach, czarni od węgla i sa- 
dzy, przeszli przez życie, nie 
znając życia ani jeśo radości, 

Stalowe ramię robotnika pol- 
skiego kuło z zawzietością du- 
cha polskiego w czarnych war- 
sztatach pracy, by go oddać na 


usługi świętej sprawy narodo- 
wej. 


Tym dziś już 


Łaska- |staruszkom należy się wyich- 


wie zechciał się zainteresować | nienie na nieliczne już może go- 


naszą akcją p. Prezydent Rzpli- 


stu trudno będzie nadążyć bu-lna audjencji. 


Gdzie postawić pomnik 


dziny życia, 


Myślę, że popro-|tej, przyjmując naszą delegację |a to wytchnienie dać im może 
przejscie na emeryturę, 


Po 


Kilińskiemu? 


Plebiscyt czytelników „ABC“ 


Na wczorajszy nasz artykuł o 
zamiarze Magistratu postawie- 
nia pomnika Kilińskiego gdzieś 
na Zapiecku,  Piekiełku lub 
Wąskim Dunaju, odezwali się 
odrazu nasi Czytelnicy, 

Opinje ich zgodne są mniej 
więcej z opinią cechu szewców, 
który jak pisaliśmy eat 
widzieć pamiątkę bohatera w 
miejscu pocześniejszem. 

— Magistrat chce — mówił 
nam starszy cechu p. Dobrzyń- 
ski — schować Kilińskiego na 
kilkumetrowej przestrzeni. Za- 
piecka, jak w ciasnej szafie. 

— Co co Piekiełka znów, to 
wiadomo jaką tradycję ma ten 
placyk; za książąt Mazowiec- 
kich tracono tam skazańców; 
później mieszkały tu ladaczni- 
ce. 

Z tych prawdopodobnie 
względów przeciwni są magist- 
rackiej koncepcji nasi Czytelni- 
cy: 

— Na skutek odezwy „ABC“ pro- 
ponuję postawić pomnik Kilińskiego 
na Senatorskiej przed pałacem Pry- 
masowskim, Ale wspaniały, ażeby u- 
piększył to miejsce. 

Marja Górska. 


7 


ALEKSANDER BŁAŻEJOWSKI. 


TAJEMNICA HOTELU 
PRZY ULICY CHMIELNEJ 


Po zameldowaniu przez stróża 
derstwie, komisarz Borewicz udaje się na miej. 
sce zbrodni, gdzie znajduje trupa Gałkina z Os 
kropnie rozpłafaną czaszką, Nielad w mieszka« 
niu świadczy o zacięłej walce, jaką zamordowa: 
ny stoczył przed zabójstwem ze swoim mor: 


dercą. 


Hanka Krzeszównu, aktorka, wraca ze swoim 
przyjacielem, dramaturgiem, Ludwikiem Karnice 
ktm, po premjerze do domu. Pomiędzy młodymi 
zarysowują się ostre rozdźwięki. 

Karnicki w najwyższem zdenerwowaniu wybiega z 
domu i idąc rozpamiętuje chwile szczęścia przeżyte 


z Krzeszówne 


Wreszcie przyszedł upragniony wieczór. 
czór ten jakby rylcem utrwalił się w jego mózgu. 

Była zima. Mróz rzeźbił na szybach dziwne mo- 
tywy. Z chmur, rozwieszonych nad miastem, jak ol- 
brzymie czarne płótna padały na ziemię białe, płatki 
śniegu w poświacie latarń ulicznych łamały swą bar- 
wę i jak miękkie srebrne gwiazdki padały pod nogi 
Szedł przez Marszałkowską. 
oczy jego pociągnęła jasno oświetlona szyba wysta- 
wowa, zatrzymał się pełen zdumienia. Na zmarzniętej 


przechodniów. 


9) 


domu o more 


kę z półsnu. 


skroni. 


— Na skutek artykułu w „ABC” z 
dnia 12.11 1926 r, proponuję pod pom- 
nik Jana Kilińskiego plac przy ulicy 
Senatorskiej przed pałacem  Pryma- 
sowskim, 

Z poważaniem 


W. Brontisch. 


jakim był czyn patryjotyczny i boha- 
terstwo, które uwolniło ludność sto- 
licy od rzezi moskiewskiej, Głosuję 
za pomnikiem na Krak, Przed, w 
miejscu, gdzie stał pomnik Paśkiewi- 
cza. 

St. Sielski, 
Dunaj Wązki 


Warszawa, ulica 


— Trzeba wybrać plac tak piękny, ne. 10-136. 


KT] ZEK R E — ©—UDKUWNWA 


Proces 0 


nadużycia 


w marynarce wojennej 


26 dzień 


Na początku wczorajszej rozprawy 
adw. Hoffmann złożył oświadczenie, 
że instrukcje dla świadków, o któ- 
rych mówili w przeddzień świadko- 
wie Kiliński i Modzelewski są to no- 
tatki dostarczone mu przez Bartosze- 
wicza, które jakaś tajemnicza osoba 
w podstępny sposób z akt mu zabra- 
ła, aby zrobić z nich miecny i podstęp- 
ny użytek, przypisując mu ich autor- 
stwo. 

Przew, pułk. Orski rzekł na to, że 
znając od wielu łat adw. Hoffmanna 


rozpraw 


dział w jakichś podobnych machina- 
cjach i ma nadzieję, że dalszy tok pro- 
cesu tę kwestję wyjaśni, 

Osk. Bartoszewicz gorąco  zaprze- 
czył zeznaniu jednego ze świadków, 
jakoby jego teść Frenkiel utrzymywał 
w Petersburgu domy publiczne, 

Prok, Rumiński zaznaczył, że Barto- 
szewicz zapytywany 0 to, czem się 
zajmował jego tesć, odpowiadał zaw- 
sze, że nie wie. 

Potem w dalszym ciągu Sąd badał 
płk. Stobrymia i płk. rez. Makarewi- 


nie przypuszcza, by mógł on wziąć u- | cza, którzy znów opowiadali o okrop- 


czny las tajgi syberyjskiej. Karłowate drzewa o po- 
wykręcanych pniach i konarach, na których legł cię- 
żarem biały puch śniegu, zdawały obejmować się 
w rozpaczliwym uścisku. Przez pnie tego lasu wy-- 
glądały nagle zielone krzewy czerwonych róż, białe 
konwalje i wysokie krzaki smutnych japońskich chry- 
zantem. Długo stał przed zamarzłą szybą kwiaciarni, 
nie mogąc opanować zachwytu. Wszedł wreszcie do 
sklepu. Kupił kilka świeżych róż. W cienkiej bibułce 
zaniósł je do pokoju pani Hanki. 

Pani Hanka drzemała na szerokiej otomanie, — 
cbok niej leżały rozsypane kartki roli. Cicho wsunąl 
się do pokoju, Usiadł u jej nóg, a chłodne róże poło- 
żył na jej piersiach. Zapach kwiatów obudził artyst- 
kwiaty do rozpalonych 


Przycisnęła 


Wtedy on opowiadał, że kwiaty te niósł z krainy 
bajki, z ziemi, gdzie tajga syberyjska z zamarznięte- 
mi, jak rogi renów, drzewami, 
gdzie wszechwładne panuje słońce. 
pach cudnych pół różanych i egzotycznych  tuberoz. 
Biegł szybka z krainy bajki, niósł róże bojąc się. by 


graniczy 


nie straciły nic ze swego zaklęcia. 


Wie- 


Nagle | plamę, 


Pani Hanka milczała, bojąc się zniszczyć koloro- 
wą bańke jeżo fantazji. A wtedy wyjawił jej swoje 
pragnienia: Chciałby wyrwać ją z pod wiszarów czar- 
nych chmur, z ulic 
a przenieść ją tam, gdzie fale lazurowego morza roz- 
bijają się w słońcu na tysiące kolorowych kropel, tam, 
gdzie na złotym piasku diun tworzy oaza barwną 


pokrytych brudnym 


Czy trudno przy jego zarobkach, które trwoni 
z kolegami w knajpach warszawskich, wybrać się te- 


szybie mróz wyrzeźbił, jak w srebrze, jakiś fantasty- / raz do Tunisu? 


z krajem, 
oszałamia 


stroju. 


szło, 


za- 
nial, 


niejsze swoje dzieło „Wieczny Znicz”, 
Gdy powrócili do Warszawy, wynajął mieszka- 
nie przy Natolińskiej. 
tej chwili żył nią, wchłaniał ją zupełnie. 
spędzone w wspólnym mieszkaniu, uważał 
szczęśliwsze w swem życiu, — ale przestał fantazjo- 
wać, był już sobą, przestał pisać, jakby miłość wy- 
pędzała z jego duszy i mózgu twórczość, O to powsta- 
wały między nimi najpierw drobne, potem coraz więke 
sze scysje, Ona w dalszej jego twórczości widziała 
swoje wielkie nadzieje, — on próbował pisać... ale nie 


wielkich zmaganiach i targach 
ukazała się nareszcie ustawa 
emerytaina dla nieetatowych w 
formie dekretu Prezydenta 
Rzpiitej. 

Tu znowu zamarudziło roz= 
porządzenie wykonawcze. 

Według dziś otrzymanych 
wiadomości przeszło to rozpo- 
rządzenie już przez Minister- 
stwo Skarbu i ukaże się w naj- 
bliższych dniach. Należy się 
więc spodziewać, iż dzień 1-szy 
grudnia, b. r, da pracownikom 
nieetatowym pożądany spokój 
na resztę dni życia, 

Jak nas informują otwiera 
Zarząd Główny Polskiego Zw. 
Kolejowców przy swoich Koe 
łach i Okręgach specjalne biu- 
ra porady, gdzie zainteresowa- 
ni będą mogli zdobyć potrzebne 
wiadomości, co do formalnej 
strony otrzymania poborów œ- 
merytalnych. 

Polski Związek Kolejowców 
nie ogranicza się jednak do tre- 
ści obecnej ustawy, tylko uwa- 
żając ją 2a niewystarczającą, 
domaga się znowelizowania, a 
w szczególności objęcia nią 
tych, którzy przed wejściem tej 
ustawy w życie zostali spensjo+ 
nowani bez pensji, a których ta 
ustawa nie uwzględnia, 

Zarząd Główny Polskiego 
Związku Kolejowców odbył w 
tej kwestji szereg konferencyj 
z Ministrem Romockim, a za- 
biegi te zostaną prawdopodob- 
nie uwieńczone pomyślnym re- 
zultatem. 

EE EEN 


nych warunkach podróży 
tów na statku „Polonja”. 

Św. Lewański odmalował dosadnie 
zaprzeczające rzekomej bezinteresow= 
ności i patrjotyczności Bartoszewicza, 
cierpienia reemigrantów i spekulacje 
Bartoszewicza. Stwierdził, że list jego 
z r. 1920 mówiący o tem inaczej, jest 
nieścisiy. W roku 1920 Bartoszewicz 
proponował świadkowi spółkę dostaw 
dla wojska lądowego i marynarki, w 
której chciał być cichym wspólnie 
kiem, 

Św. Śliwiński, b, starszy oficer stata 
ku „Polonja”, dowiedział się, że tam 
reemigranci dawali za obiecany „bez- 
płatny” przejazd pieniądze Bartosze- 
wiczowi oraz jeden z oficerów turek, 
Haribej, wykrył szereg nadużyć, 


reemigran= 


, Pani Hanka nie odpowiedziała. Położyła miękkie, 
ciepłe palce na jego ręce. Długo trwali w dziwnym na- 


Wkrótce po tej nocy wyjechali, by przeżyć bajkę 
wśród zielonych palm Tunisu. Tam stworzył najpotęż- 


Zamieszkali w nim oboje. Od 
Dwa lata, 
za naj- 


— Zamilkłem, jak historyczny Pierre Vidal — 
zaśmiał się tak głóśno i nieszczerze, że aż oprzytom- 


Spostrzegł, że zapędził się za daleko, mijał dro- 


ge Królewską i bezmyślnie kierował się do Wilanowa. 


śniegiem, 


dował, 


Stanął, otarł pot z czoła, który spływał kroplami, 
zatrzymymał się na jego gęstych brwiach, 
się po rozgorączkowanych policzkach. Spojrzał na 
zegarek: dochodziła szósta. Zdjął palto, przewiesił je 
przez ramię. Zawrócił do miasta. 
wracał do rzeczywistości. 


rozlewał 


Z krainy marzeń 


— Co ja jej dzis powiem? — ta myśl jak ostry 
gwóźdź wbijała się boleśnie w jego mózg. 
Mijał Belweder, 


a odpowiedzi jeszcze nie znaj- 


(C. a. r.) 
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1311 ABC 1926 


? POPOŁUDNIU I WIECZORE 


DOKĄD IŚĆ? CO ZOBACZYĆ? 
CO USŁYSZEĆ? 


KIN 
: PROGRAM KIN 
i na sobotę, dn. 13 b. m. 
ŚRÓDMIEŚCIE, 
„APOLLO” (Mar 


„Kobieta i bat’, dramat. 
= głównej Gloria Swanson, 


COLOSSEUM (Nowy Świat 19) 
„Naju 
film egzotyczny. 
Gunnar Tolnacs i Carina Eell. 


CORSO (Wierzbowa 7. tel. 2386-32]: 
"2 wielkie lilmy: „Baletnica” i „Za- 
bawa w milość”. 

FILHARMONJA Jasna nr. 5, 

„Kurjer carski" (Michał Strogoff). 
dramat podług powieści Juljusza Ver- 
ne z Mozżuchinym i Kowanko. 

MUZA (Mokotowska 73, tel. 66-26) 

„Oddajcie mi dziecko”, dramat. 

Występy J. Madziarówny i W. Ło- 
skota. 

NOWOSCI (ul. Bielańska). 

„Za głosem serca”, polski film z Li- 
li Romską w roli głównej. 

PALACE (Chmielna 9, tel 
_ „Trędowała”, 


łkowska 108), 
w 


sza 


51-14): 


J. Smosarska i B. Mierzejewski. 
PAN (Nowy Świat 40, tel 237-40): 
Film ten sam, co w kinie „Corso”, 
SPLENDID [Galerja Luksembur- 

ga, ul. Senatorska, tel. 203-54): 
„Morderstwo”, w reżyserji Grif- 

fitha, w roli głównej Carol Dempster. 
STYLOWY ‘Marszałkowska 112, 
„Złodziej z Bagdadu", 


irbanks w roli głównej. 
ŚWIATOWID (Marszałkowska 111, 
tel. 239-06). 
„Serca ze slali", dramat z udzia- 
le= Doris Kenyon i Miltona Sillsa. 
“WIL (Nowy Świat 43, tel. 
3801-90): 
, wiedzie gody“, dramat fabry- 
kacji rosyjskiej. 


PLAC ZBAWICIELA 
SOKÓŁ (Marszałkowska nr. 69). + 


„Manon Lescaut“, dramat, W ro- 
lach głównych Lya de Putti i Gajda- 
row, 

" „TOMBOLA* (Marszałkowska 34). 
ielki i wspaniały film „Przekleń- 
siwo zakazanej miłości”, 


WOLA. 

IRA (Wolska 3, tel, 135-04): 
a „Dusze w płomieniach", sensacyjny 
= drąmat z Ryszardem Barthelemess i 
Bessie Lowe. 


_CHŁODNA—-ŻELAZNA. 
BAJKA (Żelazna 61). 


„W miłosnym obłędzie”, dramat z 
Mary Piktord, oraz „Przy kominku” z 
towarzyszeniem spiewu, 
LUX (Elektoralna 21]. 
„Lekkomyślna matka”, piękny dra- 
mat z Glorią Swanson w roli głównej. 
Nad program — dwuaktowa farsa. 
KOMETA (Chłodna 49). 
- „Królowa puszczy”, dramat, W roli 
T N piękna polka — Wera Polly. 
Nad program występy estradowe 
ore. Rydzewiczówny i ba- 
etu, 


PRAGA. 
| REECE rena 1 

„LOTOS” (Zygmuntowska 10). 
_ „Indyjski grobowiec“. Wspaniały 
film egzotyczny z udziałem najlep- 
szych gwiazd ekranu. 

„ERA (Inżynierska 4). 

„Kobiety na sprzedaż”, dramat w 10 
aktach z tajemnic międzynarodowego 
handlu żywym towarem, p 


PLAC KRASIŃSKICH. 
FORUM (Nowiniarska 14). 

8 Gorąca ziemia” i „Śmierć lub zwy- 
cięstwo', dwie serje razem. W roli 

głównej Eddie Polo. 

b 


OCHOTA. 


b 
= „DAZA” (Grójecka 56). 

 „Szakale dzikiego Zachodu” z Mat- 
kz Morris, oraz komedja „Baby 
, 


eP 


v 


Peggy, jako bosonóżka”. 


zk 


| 
i 


dramat w-g powieści 


Heleny Mniszek. W rolach głównych 


przepiękna 
bajka wschodnia z Douglasem - Fa- 


RADJO 
PROGRAM 
RADJOFONICZNY 


na sobote, da. 13 b. m. 


roli 
Warszawa (długość fali 400 metrów ). 


Godz. 15 — Komunikat = gospodar- 


kocrańsza żona maharadży“,' czy; godz. 17 — Pogawędka p. t. „Dzi- 
W rolach głównych, siejszy język literacki" wyguosi prof. ! 


Adam hryński (Dział „Mowa polska"); 
godz. 17.30 — Jazz-band; godz. 18.30 
|-— Odczyt p. t. „Chopin w Warszawie” 
wygłosi prof. Antoni Urkański; godzi- 
na 19 — Odczyt p. t „Wacław Siero- 
szewski” wygłosi red, Zazisław Dęsic- 
ki (Dział: „Literatura polska ): godzi- 
na 19.30 — Komunikat rolniczy; go- 
dzina 19.45 — Nad program Rozmai- 
tosci; gndz. 19.55 — Pogawedka z 
działu „Radjokronika* wygłosi dr. 
Marjan Stępowski; godz. 20.30—Kon- 
cert wieczorny. Muzyka lekka; mono- 
logi i piosenki. Sygnał czasu. Informa- 
cje prasowe. 


RADIO ZAGRANICĄ. 


Berlin, 504 m, — 16.30 — Koncert 
popołudniowy: Strauss — Marsz egip- 
ski: Cherubini —— uwertura do op. 
„Woziwoda”; Puccini — fantazja na 
tematy z op. „Cyganerja'; Rosey — 
Handicap (marsz); godz, 21 — Wie- 
czór tańców: Chopina polonez 
A-dur; Strauss — wale „Iedvige” + 
polka-mazurka; Gossec — gawot, De- 
libes — Copelia, suita baletowa, 

Frankfurt, 410 m. — godz. 16.30 — 
Koncert popołudniowy; w programie 
uwertury Rossini'ego: „Cyrulik sewil- 
ski”, „Otello”, „Wilhelm Tell", „Semi- 
ramis” i in; godz. 22 — Muzyka ta- 
neczna. 

Lipsk, 452 m. — godz. 16.30 — Kon- 
cert popołudniowy: godz. 20.30 — Wie- 
czór muzyki kabaretowej i lekkiej: 
godz. 22.15 — Muzyka taneczna, 

Medjolan, 320 m. — godz. 16.35 — 
Jazzband; godz. 21.05 — Wyjątki z 
opery „Tosca” Puccini'ego; godz. 23— 
Jazzband. 

zym, 425 m, — 17.15 — Jazzband; 
godz, 21 — Wyjątki z opery „Lohen- 
grin” Wagnera. 

Praga, 368 m. — godz. 16.30 — Kon- 
cert popołudniowy: Urbach — fanta- 
zja na tematy Bizeta; Czajkowski — 
„Jezioro labędzie"; arja z op. „Eu- 
genjusz Onegin"; Mussorgski — Ta- 
niec perski; godz, 20 — Koncert wiz- 
czorny: Mendelssohn — vwertura do 
op. „Piękna Meluzyna”; Pacanini — 
Koncert skrzypcewy D-dur; Popper— 
Taniec Elfów. 


WIADOMOŚCI RADJOWE 
DZISIEJSZE POSIEDZENIE SEJMU 


De a ZE Z NY ZA Z Z Z A NA! 


PRZEZ RADJO. 
Zapowiedziane na dziś, na godz. 
17-tą pierwsze plenarne posiedzenie 


nowootwartej sesji Sejmu, będzie w 
momentach, które uzna za właściwe 
pan Marszałek Sejmu Rataj, nadawa- 
ne przez radjosłację warszawską. 

W każdym razie spodziewane prze- 
mówienie przedstwiciela Rządu będzie 
całkowicie nadane przez radjo. 


REKORDOWA SZYBKOŚĆ RADJO- 

TELEGRAFJI KRÓTKOFALO- 

WEJ, : 

Angielskie Towarzystwo  broadca- 
sting'owe zbudowało ostatnio stacje 
pracujące na krótkich falach w Ka- 
nadzie i w Anglii. Stacje te okazały 
doskonalą sprawność i szybkość w na- 
dawaniu depesz. Pracują one dziennie 
po, 18 godzin przesyłając na minutę 
nuimniej sło słów, z których każde 
składa się najmniej z 5 słów. Prze- 
ciętna szybkość pracy pozwala nada- 
wać na minutę 130 słów. Rekord osią- 
śniely przez te, stacje wynosi 250 słów 
na minute. Szybkość doprawdy? oszała- 
miająca! 


STY KREZEREDYNYYWEN =" ET SAVE 
WIADOMOŚCI FILMOWE 
„SERCA ZE STALI". 


Milton Sills ukazał się wreszcie w 
Warszawie w najlepszej swej kreacji. 
Trudno sobie wyobrazić lepsze tło dla 
gry lego znakomitego artysty. 

Niesamowile zwały kopalni rudy, 
potężne kompleksy olbrzymiej huty, 
oślepiające światło roztopionej stali, — 
wszystko ta stanowi przedziwną feerje. 
na tle której rozgrywa się trapedja 
ludzka i nieludzka zarazem. 

Partnerka Miltona, obecnie już mał- 
żonka — Doris Kenyon, iest jak zwy- 
kle na wysokości zadania. 

Reżyserja filmu jest wręcz świetna. 
Taki moment, jak opuszczenie krzyża 
na mogiłę robotniłtaę żywcem snalone- 
go w roztopionej sali, nieprędko się 
zapomina, 


Film bardzo dobry. 


SPORT 


POGOŃ — POLONIA. 


Drugie spotkanie Polonji z lwowską 
Pogonią o mistrzostwo Polski odbędzie 
się w dniu jutrzejszym © godz. 2-ej 

| popołudniu na boisku w parku Sobie. 
i skiego, 

Spotkanie to, mimo pogromu, jaki 
znajdująca się w doskonatej formie 
|Pogoń sprawia poznańskiej Warcie, 
zapowiada się bardzo ciekawie; druży- 
na słoteczna, grajac na swoim boisku 
i przy swojej publiczności, w pełnym 
niemal składzie drużyny, może się po- 


stępujących: 

Pogon: bramka — Lachowicz; obro- 
na — Olearczyk, Gebarlowski; pomoc 
— Hanke, Fichtel, Dcutschmann; a- 
tak — Wyrzykowski, Bacz, Kuchar, 
Garhień, Szabakiewicz. 

Polonia: bramka — Gross; obrona— 
Miączyński, Bułanow II, pomoc — 
Maderski, Loth I, Loth IV: atak — 
Zimowski, Turalski, Grabowski, Jel- 
ski, Bułanow F, 


W. sprawie pierwszego spotkania 
Polonji z Pogonią rozegranego we 


Lwowie i przerwanego przez sędziego 
ze względu na fatalny stan boska 
przy stanie 1:0 dia Pogoni; P, Z. P. N. 
nie powziął jeszcze decyzji, czy ma 
sie odbyć dogrywka, czy też spotkanie 
ma być rozegrane jeszcze raz, 
Drużyna lwowska przybywa do War- 
szawy w dniu dzisiejszym o Godz. 20 
min. 14, Ze wzślędow chociażby kus- 
tuazji pożadanem by było, abv gości 
lwowskich powitała na dworcu chociaż 
garstka „rdzennic” warszawskich zwo- 
lenników piłki nożnej. 


RUCH — MAKKABI. 


Dziś o godz, 14 na boisku Skry od- 
będzie sie spotkanie powyższych dru- 
żyn o puhar p, Mandla, 


MUZYKA 
FILHARMONJA KU CZCI CHOPINA 


Jutro, w niedziele, jako w driu od- 
słonięcia pomnika Chopina odbędą się 
w Filharmonji dwie uroczystości: o 
godz, 12-ej w południe dany będzie 
poranek, który wypełrią pp, Comte- 
Wilgocka (śpiew), M. Wiłkomirska 
(fortepian), Lecrold Dworakowski 
(skrzypce) i Kazimierz  Wiikomirski 
(wiolonczela), Papoiudniu dara - bg- 
dzie wielka akadcmia muzyczna z u- 
działem orkiestry filharmonicznej pod 
dyrekcją Grzegorza Fitelberga * oraz 
solistów w osobach p», Rabcewiczo- 
wej (fortepian), */Polińrkiej-Lewickiej 
fśpiew) i Zbigniewa  Drzewicckiego 
(fortenian), 

DRUGI KONCERT KWARTETU 

TRYJESTEŃSKIEGO. 
Dziś odbędzie się w sali Kenserwa- 


WS” drugi (ostatni) koncert znako- 
mitego kwarteiu tryjesteńskiego, któ- 


ry na onegdajszym koncercie był go- 
| 


rąco przy,mowany. W programie kw, 
D-mol! Mozarta, F-dur Ravela i kw. 
D-mol’ Schuberta. Ceny biletów zniżo- 
ne. 


BANKIET ŚWIATA MUZYCZNEGO. 


Termin zapisów na dzisiejszy skład- 
kowy bankiet ku uczczeniu gości za- 
granicznych, przybyłych na uroczysto- 
ści chopinowskie został przedłużony 
do godz. 6-ej wieczór dziś, 


KU CZĘ! CHOPINA. 


Znakomity odtwórca dziej Chopina, 
Aleksander Michałowski, wystąpi z 
własnym recitalem w sali Tew. Hy- 
śjenicznego dn. 14 b. m. (niedziela), 
t j. w dniu odsłenięcia pomnika ge- 
njalnego naszego muzyka, 


„PREMJERA”, 


Taki tytuł nosić będzie nowa sztu- 
ka, autorem której jest znakomity ko- 
medjopisarz Dunin-Markiewicz, 

Sziuka ta porusza temat, dołysiczas 
w  twórczosci dramatycznej pDrzwie 
nieporuszany, — problemat krytyki 
teatralnej, a raczej krytykaw. 

Bohaterem sztuki jest krylyk lea- 
tralny, któremu z urzędu wypada na- 
pisać recenzję o sziuce, w której on 
sam jest bezlitośnie sportrełowany, 

Pomijając już samą doskanale prze. 
myślaną konstrukcje sztuki, komedja 
tła wzbudzi miewą?oliwie wielkie zain- 
łeresowanie z tytu'u odwrócenia rél. 

Ciekawiśmy bardzo tej scenicznej 
krytyki krytyków, 


kusić jeśli już nie 0 zwycięstwo, toj 
o odebranie choć jednego punktu, 
Drużyny wystąpią w składach na- 


WIADOMOŚCI TEATRALNE | 


PROGRAM TEATRÓW WARSZAWSKICH 
ma sobotę, dn. 13 b. m. 


|IM. FREDRY (ul. Śniadeckich). 


| Dziś wiecz. uroczysle przedstawie- | Dziś no raz drugi arcydzieło A. 
nie wspaniatej nowej opery Karola Mickiewicza „Dziady'. W _ rolach 
| Szymanowskiego „Król Roger’, ne | glownych Larszewski, Rosłan, Fłonka- 
ktercm asystować będą wszyscy elele- | Ficzer, Mergal, Dardziński, Roszkiewi- 
gaci zagranicznego świata  artyslycz- | rzpwa, Mirecka, Zajączkowska i inni. 
nego, przybyli ra zaproszenie polskie- | Resyseruje Płonka-Fiszer. 


| TEATR  NEZWIAROWSKIEJ 


go rządu z okazji odsłonięcia pëmni- | 
(UL Jasna, róg Sienkiewicza), 


| WIELKI (Plac Teatralny). 


lka Chopina Udział biorą pp. SL Kor- 
(win-Szymanowska lwystęp gościnny), 


| Skonieczna, Morsakowski (rola tytus] [Dzis „Księżniczka lica” z Wiktorją 
Howa), Dobosz, Janowski i Wraga. W | Kawreka w roli tytułowej. Operetka 
fakcie drugim wielka scena taneczna" la cieszy się niezwvkłem  powodze- 
| ukladu p. Zailicha w wykonaniu raj- | niem w Ltórej n. Kawecka zh'era okla 
lepszych sił baletowych. Przedstawic-| ski w cloczeniu pp,  Sokołowskiej, 
nicem poprowadzi dyr. Emil Młynarski. Dzierżanowskiei. Redo, Dembowskie- 


Jutro z racji uroczystego Chopinow- | go, Semrolińskiego. 
skiego obchodu odbędą się dwa rdzen-| W niedzielę, dn. 14 b. m. o godz. 
nie polskie, świetne widowiska. O 3-ej'4-ej  popoiudniowe przedstawienie 
popol, nowa historyczna opera Ta- „Ksieżnicki llicy z Wiktotją Kawec- 
deusza Jotevki „Zygmunt Audsst",| ką w roli tytułowej m 
wieczorem H akt Yanied iago | W niedzielę o godz 12.15 dziecin- 
„Strasznego dworu” w najlepszej ob- jne przedstawienie, 6ste w sezonie p. t 
sadzie orez caikowity fantastveznv na- | Karzelek i Złota prządka” oraz „Cza- 
rodowy balet Lwlomira Różyckiego | rodziej pól i lak". 


„Pan Twardowski”. QUI PRO GUO (Galerja Luk- 


JARCDOWY (Plac Teatralny) j senburga, utica Senatorska). 

k Tylko jęczcze przez dni kilka gra- 

Dziś, jutro i we wiorek ostatłnie 3| ną będzie ciesząca się wielkiem powo- 
przedstawienia „Króla Edypa" z Józe- | 


dzesiem rewja „A tymczasem pod 

fem Węgrzynem w roli tytutowej. łóżkiem" przy udziale całego zespołu 

Jutro o godz. A-ej Popol, po ce-|z Ordonówną, Zimińską i Jarossym na 
nach zniżonych  „Świeczniż , kome- | czele. 


dja Mussztła w znakomitej obsadzie z PERSKIE OXO (Marszałkow- 


p. Parcewiczową, Leszczy*ckim, Or- 


1 


| 


P 

|widem i Żatczyńskim w rolach głów- ska Nr. 125). 

nych, W teatrze „Perskie Oko" od kilku 
dni codziennie sala wynrzedana fa 


"LETNI (w ogrodzie Saskim). nowej rewji p. t „Dzieje... śmiechu . 
„Dzieje... śmiechu” mają zapewnio- 


Dziś w sobote i dni następnych ne dlugotrwale powodzenie. 


przewesnła, pełna szalonych sytuacyj, "mp 

e do łez „asza Żonecz- | OLiMPJA [Marszałk. 114) 

ka” koncertowo frana przez cały ze-| Codziennie wodewil w 3-ch aktach 

spół z+ Gorczyńska, Lindorfówną, No- | pióra Lela i Nela „Lot Warszawa — 

sarzev ską, Lenczewskim,  ©rwidem,, Tokjo — K!łaki — Dudy Z udziałem 

| Kurnakowirzem, Hnydzińskim i Rapa- | Dobosz- Markowskiej, Qienieckiej, Ta» 

ckim na czele. Harico, Bańkowskiefo, Chrzanowskiego, 
W miedzielę popoł. po cenach zwi- | Jastrzębca, Sielańskieśn, Stróżewskie- 

żonych po raz pierwszy Świetne „.Fi-| go. SŚnieżyńskiego, Wirskiego inin- 

gle polityczne” klóre w nełni powo- | nych. 


dzenia zesziy z afisza, Obsada pierw- | FI DORADO (Ulica Hoża 25). 


EGOTERA: „To tylko pociqteh!“ rewja w 14-u 


h 5 aktach z udziałem L. Sempolińskiego. 
POLSKI (ulica Obożna). Począlek: 7,15 i 9.16. 


A 


Codzichnie „Dzieje Grzechu” %e- ; 
romskiego ze świetna Marją Modze- MIGNON (Marszałkowska 81b) 
lawską w roli Ewy Pobratymskiej, Codziennie operetka z 3-ch akt 
Jutro o godz, 4-ej, po cenach zni- „Wesołe dziewczynki z New-Vorku 


z vp. Noskowsltą i Śliwińskim w gł 


żonych „nieśruna cd szeregu miesięcy, 
rolach. 


pelna niefrasokliwefo humoru i prgo- 
dy komedja Kiedrzyńskiego „Wino, 
kobieta i danciag' w koncerlawem wy- 
konaniu pani Mili Kamińskiej, Maza- 
rekówny, Maszyńskiego, Łuszczewskie- 
| go i Fritehego. 


MAŁY (Filharmonia, ul. Jasna]. 


Teat: Maty występuje dzisiaj z pre-| Wielka wystawa  iubileuszowa 
mjerą pięknej, pelnej sentymentu ko- Patata, zbiorowa wystawa F, Jabłczyń 
Mood; a bape a skieśo, kolekcje prac A, Inałowicza- 
w «wiecie, bsądę stanowia Māria it „u pokieć 4 icnekieto 
Malicka, Daczyński, Gaw likowski, Kie- Łubiańskieżo, Ignacego _ Lopieńskiego. 
rowski i Życzkowski, Reżyseruje Wę- 
ierko, ekoracje przygotował p. 

rycz, f 

Jutro, o godz, 4-ej ponoł, po ce- 
nach zniżonych „Osiofkowi w żłóky | 
dano” z Malicką, Romanówna, Bu- 
szyńskim i Węgierko w rolach głów- 
nych. l 


CWIKLINSKIEJ I! FERTNZRA | 


CYRK WARSZAWSKI. 
Dziś, o godz. 8 wierz. program ©- 
twarcia, 16 atrakcyj. balet, tresury i 


gościnny występ dyr. A. Ciniselli. 


ZACHĘTA SZTUK PIĘKNYCH | 
Pl. Małachowskiego 3. 
pf 


tw. Stepskiego, St. Szygella. 
| „W MIŁOSNYM LABIRYNCIE” 
K, WROCZYŃSKIEGO. 

Teatr Narodowy wystepuje w śro- 
de 17 b. m. z pierwszą w tym sezonie 
nowością polskiego autora, trzyaklowa 
komedja Kazimierza  Wroczyńskiego. 
p. t „W miłosnym labiryncie . 

Autor „Dziejów salonu", w nowym 
t swoim utworze oczka r zagad- 

SET nicń spolecznych, które byiy podło- 

WY Svena żem ostlnich jego dzieł scenicznych 1 

Jedna z najlepszych komedji Try- daje komedję lekką o ciekawym tema- 
stana Bernarda „Katbiarenka” cieszy |cie psychelagicznym, rozegranym po- 
sie niezwyktem powodzeniem, dzięki śród czworga osób borykających się z 


koncertowej grze. wszystkirh E O droplerięm „miłości nieodwzajemnio= 
nej”, 


z Ferinerem w roli g'ównej oraz Cha- 
veau, Gellswną, Mościeszanką, Gra. | W wytwornym stylu kameralnym u- 
trzymana, ożywiona kcznemi wesołe- 


bowskim, Justianem, Walterem i Sko- | trz i h k A 
mi scenami, da komedja szerokie połe 


niecznym, 
popisu pp. QGromnickiej, Pancewiczo- 
wej, Leszczyńskiemu i Kamińskiemu, 
który prowadzi rażvserję i po diugiej 
przerwie ukazuje się w nowej, wybił- 
nej kreacji. 3 
De!:aracje slkomponewał prof. Dra- 


W niedziele, o godz. 4 pop, po ce- 
nach zniżonych po raz ostatni Ślub- 
ne foże' z Ćwiklińska. Kościeszanka 
i Fertnerem w rolach głownych. 


ZDRODZCONY Praga z” Zyg- bik, Premjcra lej pierwszej w tym se- 
E zonie ma scenacl: warszawskich nowo- 
gon apa uk ści polskiej, spotkała się z pawszeck 


2r iekawicnier 

Dzis premiera krotochwili J. Glan- Ss, ZwiErewigie", 
kawskieśo ze śpiewami i tańcami zlo- 
„kalizowana przez W. Tatarkiewiczów- 
nę p. L „Jarpiark mał teńsłet". 


Udział kiorą po. Fertner-W'iśniew- 
ska, Mieczyńska. Micińska, Ordrzanta. 
i Szurifowa, S7urszewską, Zocińska, K. 
| Daszewski, Wasławski, Kozia kiewicz. 
| Morozowicz, Slaniewshi, Sarzyński i 
' inni, 

Tańce, piosenki, kuplety. 
Reżyseruje W, Wac'awski. 

N/ niedzielę, o godz. 4 ppł po ce- 
nach zniżonych „Bandyci'. 


| 


Nr. 50 


Kino PALACE Chmielna 9. 


Sensacja sezonu! 


„TRĘDOWATA” 


w roli głównej Jadwiga Smosarska 


SPLENDID Galerja Luxenburga 


Początek o (r-tej 
Dziś 
MORDERSTWO 


Nafpotężniejsze dzieło qenjalnego 
reżvsera 0. W. Griffith 


Nowinki z miasta 


ZNACZENIE ROCZNICY 
$-GO STANISŁAWA KOSTKI 


W niedzielę, 14 listopada, odczyt 
Tow. im. Piotra Skargi, w sali Teolo- 
śicum, Traugutta nr. 1, o 5 i pół po- 
południu. Mówić będzie ks, prałat 
Fehse de Villi, na temat „Znaczenie 
rocznicy Św. Stanisława Kostki Wy- 
kład ilustrowany obrazami świetlnemi. 
Dla młodzieży uczącej, 
akademików wstęp wolny. 


TYDZIEŃ SIENKIEWICZOW: 
SKL 


w poniedziałek dn. 15 b. m 
rozpocznie się organizowany 
przez Polską Macierz Szkolną 
Tydzień  Sienkiewiczowski O 
szczegółach tego obchodu za: 
mieścimy sprawozdania, 


seminarji i 


DRZAŹZGI 


PIOSENKA. 


Chcesz ahym ci piosnkę wysnuł. 
Jako nitkę z motka? 

Kwitnie u nas dziś oszczerstwo 
] króluje plotka! 

Chcesz abym ci śpiewał jeszcze. 
Dążąc śladem ptaka? 

W łyżce wody-by utopił 
Dziś rodak rodaka! 

Chcesz bym jeno sam bisował 
Wciąż, do paralusza! 

A toż słuchaj, — cała Polska 
Spiewa., Tadeusza!!!,,. 

Esżet 


NOWY DOM 
DLA BEZDOMNYCH 


Wydział techniczny magistra- 
tu przystąpił do robót przygoto- 
wawczych, związanych z budo- 
wą domu murowanego dla bez- 
domnych na Grochowie, obli- 
czonego na 300 mieszkańców. 
Dom ten zawierać będzie 90 
pokojów pojedyńczych lub z 
kuchniami, Posiadać on będzie 
urządzenia kanalizacyjne i wo- 
dociągowe oraz wspólną pral- 
nie, Będzie to czwarty dom, wy 
budowany przez magistrat dla 
pozbawionych dachu nad głową 
i w czerwcu roku przyszłego 
oddany do użytku. 


flioxe Zyczę 


RaR x pipia alują me 


PÓROZIA 


Bleu” 


(„ofe woki ak sj 


WIELKA 


CUKIERNIA 


ST. MAJEWSKIEGO, Nowy Świat 15 


Dawniej Udziałowa. 


Codziennie od godz. 8 do 12 wiecz. atrakcje artystyczne. 
Popisy znakomitych artystów: 

tancerzy, tancerek i humorystów. 
"Koncert orkiestry damskiej. 


NA 12 RAT 


śpiewaków, Śpiewaczek, 
266 
wejście bezpłatne. 


W.eiki wybór OKRYĆ DAMSKICH 


i UBIORÓW MĘSKICH 


213 


poleca firma „KREDYTPOL" 


WARSZAWA, UL. 


MEBLE NA RATY 


DO IO MIESIĘCY siałvm i poleco- 
nym klijentom bez zaliczek daje Maga- 
zyn mębli FRANCISZKA BRZO- 
ZOWSKIEGO, Nowy -Świat 49, 
I piętro (dawniej Elektoralna 1), wielki 
wybór sypialni, gabinetów, salonów, 
kredensów. stołów, szaf, bieliźniarek, 
zegarów, biurek, otoman, leżaków, me- 
bli giętych. 33 


WSPÓLNA Me 3a. 


moge z | 


KORZYSTAJCIE PANIE!!! Okrycia 
fokowe, bibretowe od 5L0 zl. pluszo- 
we, barankowe 130 zł. najmodniejsze 
radjo reklamowe z futrem 140 zł. wy- 
kwintne rypsowe 175 zł. FUTRA 27/5 
welurowe £0 zł 
Pracownia krawiecko-kuśnierska 
Br. UNKIEWICZ 
Hoża 54 m. 2 Filja Krucza 30 


ET] 


13.11 ABC 1926 


WALNE ZGROMADZENIE 
CZŁONKÓW 
OFICERSKIEGO KASYNA 
GARNIZONOWEGO 


Dnia 17 listopada 1926 r. o godz. 
19-ej odbędzie śię w sali Oficerskiego 
Kasyna Garnizonowego nadzwyczajne 
walne zgromadzenie członków Kasyna, 

W razie braku w oznaczonej godzi- 
r'e przepisanego kompletu, odbędzie 
się tegoż samego dnia, o godz. 20-ej 
następne zgromadzenie w tymże loka- 
lu, ważne bez względu na ilość obec- 
nych członków 


DODATKOWY RAPORT 
KONTROLNY OFICERÓW. 


się na murach 
dowódey O: 
gen. brygady 


Nichawem ukaże 
miasta obwieszczenie 
kręgu Korpusu Nr. 1, 
Wróblewskiego, zawiadamiające o 
odbyciu 18 hstopada r, b, W siedzi: 
bie P. hk. U. dodatkowego raportu 
kontrolnego dla tych oficerów rezer- 
wy i pospolitego ruszenia oraz hb. 
urzędników wojskowych, którzy z jas 
kichkolwiek przyczyn nie stawili się 
do ogólnego raportu kontrolnego 
ME lo 


Winni niestawienia się do powyż: 
szego dodatkowego raportu, pocią: 
gani będą do odpowiedzialności w 
myśl wojskowych przepisów karnych 
(dysevplinarnych) oraz sprowadzani 
przymusowo do nadzwyczajnych ra: 
portów kontrolnych. 


POŚREDNICTWO PRACY 
DLA KOBIET 


Sekcja Pracy Kobiel przy Zrzesze- 
niu Zredukowanych Urzędników i 
Pracowników zawiadamia, że w Sek- 
cji czynny jest dział Pośrednictwa 
Pracy Kobiet inteligentnych, 

Pośrednictwo Pracy obejmuje: Biu- 
rowcść — Urzędn. buchalterki, maszy- 
nistki, kasjerki i p. Wychowanie — 
nauczycielki, ochroniarki, wychowaw- 


czynie, bony, Rękodzielnictwo — 
krawcowe, bieliźniarki, hafciarki. Go- 
spodarstwo wiejskie — ogrodnictwo 
1. k: 


Dział Pośrednictwa Pracy polecać 
będzie kandydatki sprawdzone, wy- 
kwalifikowane i  przedewszystkiem 
członkinie Zrzeszenia, 

Biuro Sekcji Kobiet czynne co- 
dziennie od godz. 9—11 rano í 6—8 
wiecz, w Lokalu Zrzeszenia, ul. Ś-to 
Krzyska nr. 17. 


WALNE ZEBRANIE EMERY: 
TÓW. 


W dnia 15m be og 12 
w pierwszym, a o g. 13 w drugim 
prawomocnym terminie w lokalu 
Związku Nauczycieli Szkół Pow= 
szechnych (Marszałkowska 123 
m. 3) odbedzie się walne zebra: 
nie Członków Związku kLmerv= 
tów Cywilnych Rzplitej w celu 
uchwalenia zmiany statutu i wye 
słuchania sprawozdania delega- 
cji o bytności u pana Prezydenta 
Rzplitej i p. Ministra Skarbu. 


Porada bezpłatna 


NOWA SPECJALNA 


LECZNICA 


(Przychodnia) 
CHMIELNA 55 (vis a vis dworca). 
Wizyła 3 złote. 


(r. mad. Amsterdamski 


Chmielna %4. Tel. 405- 3 

Choroby weneryczne, płciowe, skórne. 

Analizy krwi (syfilis). 49 
Przyjm. do 9 rano. i 4--S wiecz. 


Dr. H. LEWIN Starszy 


Niecała 12. Weneryczne, skórne 
i niemoc piciowa od 8—10r. i od 
2—9 w. Panie 4—5. W niedzielę 9— 

10 


Dr. med. BERNSTEIN 


Wspólna 63 m. 1 (parter) 
tel. 402.61 
chor. weneryczne, niemoc płcio- 
wa, skórne, włosów | kosme- 
tyka lek. Przyjmuje 8—] i 4—8 pp. 
Panie 1—2. Niezamożnym ustępstwo. 
12 


Dr. HENRYK ZUSMAN 


Al. Jerozol 36 nawprost dworca 
Tel. 2285-83. 
Choroby skórne, weneryczne, niemoc 
płciowa. Analiza krwi. 
W niedziele i święta 27, — 6 w. 


Dr. KAUFMAN 
Wspólna 56, tel. 31-35 


Gabinet elektro - promienioleczniczy 

Choroby weneryczne, płciowe, skórne 

i włosów. Analizy krwi (syfilis). 
Od 8 — 8 wieczór. 


88 


Dr. SKomarowski 
fiarszałtkowska 1. tel. 2401-05 
Weneryczne skórne niemoc plclowa 

9—11 i 5—8 Panie 4—5 
2 porady dziennie bezpłatnie 


LECZNICA 


Specjalna przychodnia dla chorób we- 
nerycznych i niemocy płcio- 
wych Leczenie najnowszemi 
środka'ri. Rentgen, lampa kwarcowa 
Sollnx, elektryzacja, Analizy lekarskie, 
ORZYNACKA 9, TEL. 516-023 
Czynna od 8!/, rano do 9 wiecz. 
Porada 3 zł. 
W niedzielę i świeta od 10—2 popoł. 


SPE-JALNA LECZNICA 
Nowy Świat 46/18. 
Chor. weneryczne, skórne niemoc 
płciowa. Lampa kwarcowa, Sollux, 
Od 9—5 i od 6—9, 


NA RATY 


na bardzo dogodnych warunkach 

okrycia damskie i ublery męc-. 

skie w perwszorzędnej wytwórni 
Nowolipie 30 m. 8, front H piętro. 


65 


30 


Frzyjęcia od 8 r. do 9 wiecz. 


Chor. weneryczne. dróg moczo- 
wych, (rerek, necherza), skó'- 
ne. Lzboratorjumdobadz ń krwi 
i moczu. Lzmpykwarcowe,Sol- 
| lux, oestge ', elektryzacji. 
Naświetlania pojed. i grupami (dzieci). 
Niedziela do 2 pp. 


Drehera Okulary i Birokle 


ze szkłami „Tryumf*, dającemi duże 
pole widzenia, ściśle do wzroku zasto- 
sowane, już od 5 zł. Lornetki, Lorgnons, 
Termomelry, Pasy Uniwersum poszczu- 
płające, odmiad ające. Bandaże rup- 
turowe, najnowszych modeli, dopasowy- 
wane przez specjalistów. Pończechy 


gumowe lecznicze, Bandaże przeciw 
rozszerzeniu żył, Prostotrzymacze, 
Szpryczki, Suspensorja, Noże Gillette, 


Pneumette i Odciskochrony it. p. 
poleca „najtaniej“ 


JULJAN DREHER, Warszawa. Nowogrodz- 


ka Nt 24. Telef, 48-71, 


Wscizė i SOBA 21. 
riwan, r h. JJ 


Na prowincjiPewnych12-14 
złotych dziennie może każdy za- 
robić nawet przy małej energji, nie tra- 
cąc swego czasu. lniormacje oraz in- 
strukcje wysyłam niezwłocznie po o. 
trzymaniu znaczka za 20 gr. na odpo- 
į wiedź. Adresować: „Warszawa Centrala 
| Skrzynka pocztowa 452. s1 


ist. „p. 


NA SPŁATY 


UBIORY MĘSKIE 
ORRYCIA DAMSKIE 
FUTRA 


poleca 
MAGAZYN 
UNIWERSALNY 


dawn. CHAZANOW 


Senatorska, 37 róg Żabiej 
dom hr. ZamzyoasXiego 


189 


OBUWIE 
NA RATY 


BON TON 


Marszałkowska 34 


(w podwórzu) 52 


Str. A= = 


ZASIŁKI DLA ROBOTNIKÓW. 


w ostatnim okresie tygodniowym, 
od 3 do O listopada włącznie. 
(e obwodowy Funduszu Bezros 
bocia w Warszawie przyznał 66 ros 
botnikom pozbawionym pracy (w 
poprzednim tygodniu 72) prawo do 
pobierania zasiłków na mocy ustawy 
zabezpieczeniu na wypadek bez: 
rebocia. (0gółem uprawnionych do 
poboru zasiłków ustawowych było 
w tym samym czasie 1,873 (w pos 
przednim tygodniu 2,073), pobrało zaś 
zasiłki 1.299 (1310) na sumę 14.266 
zl. 35 gr. (16,581 zł. 4 gr.) 


W tym samym czasie przyznana 
100 bezrobotnym (22) prawo do pos 
bierania zasiłków z akcji doraźnej. 
mianow ce tvm, którzy wyczerpali je 
z F. B, nadto b. robotnikom monos 
polu tvtuniowego, zakładów rusznis 
karskich, zapalników artyleryjskich 
okręgowego zakładu mundurowego, 
zdemobilizowanym wojskowym etc. 
Ogółem uprawnionych do poboru za: 
siłków z akcji doraźnej było 3,369 
3,279). pobrało zaś zasiłki 3,175 (3,033) 


o 


na sumę 34,341 zł, 


52 gr.). 


16 gr. (32,778 zł. 


Popierajcie 


„Tydzień Akademika" 


A KARTOF" 


do sprzedania se- 
lezja i amerykany,| I 
wyborowe, taniej 
niż u gospodarzy 
z dostawą do piw- 
nic. Aleje Jerozo- 
limskie 27 w pod- 
wórzu. 


A MEBLE no. 


ne najtaniej, go- 
(ów, 6 ratami. Wy- 
bór otoman, koze- 
tek, tapczany. 
Drwal 


HOŻA 7 


Przed kupnem pro- 
simy sprawdzić. 


A. MEBLI zy 


wybór na aldo. 
godniejszych wa- 
runkach. Królew- 
ska 14 (vis a vis 
Zielnej). 261 


— FUTRA- RA- 


TY najdogodn'ej- 
sze warunki, 
palta fokowe, ka- 
misce, bibreto- 
we i pluszowe, ga- 
lanterja  futrzana, 
futra męskie, prze- 
róbki podług na|- 
nowszych modeli, 
40 procent taniej 
wykonywa wy 
twórnia futer i o- 
kryć. Dzielna 5 


S0- 


m. 34. i27 
I FUTRA, z: 
we, jesienne, ko- 


żuszki, kurtki, bur- 
ki,garniturv,spod- 
nie w wielkim wy- 
borze na składzie. 
Ceny o 4009 niż- 
sze aniżeli wszę- 
dzie. Futra szo- 
ferskie Sipowski 
Majewski Chmie'- 
na 48, tel. 242-93. 


203 
KTO chce mieć 
solidnie, 
tanio pok'yty 
dach niech zwió- 
ci się do zakładu 
blacharskiegu 
Więckowskiego, 
Plac Trzech Krzy- 
ży 7, tel. 515-32 
Zwi- 


MEBL „ nąw- 


szy magazyn roz- 
sprzedam gotówką 
za bezcen nie han- 
dlarzom.  Miodo- 
wa 6. Karpowicz. 
Magazyn ubiorów. 


MEBLE 


solid- 
ne po- 
leca w dużym wy- 
barze A. Maczek 
Cnłodna 36. 180 


— — mMm 


RATY diugoler- 
minowe. 
Pojedyńcze sztuki. 
Całe komplety. 
Wybór otoman. 
Garnitury salono- 
we Kredensy. Me- 
ble biurowe, Sza- 
fy. Stoły. Łóżka. 
Bieliźniarki. Sta- 
łym i rekomendo- 
wanym klijentom 
bez za iczki. 
„Aleksander“ 
Marszałkow- 


ska 108. 129 


OTOMANY, 


sofy-łużka, tapcza» 
ny, meble kluho- 
we, materace, po- 
leca po cenach fa- 
brycznych Wy- 
twórnia tapicer- 
ska Tylickiego, 
Nowy Świat €2 w 
podwórzu. 233 


OO mczzznocznacśh 
Pot- 
SKARB— see, 
społeczeństwu — 
pożytek ptzynie- 
siesz, sobie za$— 
os poprawisz, byt 
zabezpieczysz 
TYLKO 706; 
zdoby= 
cie wykształcenia 
handlowego, Dzię- 
ki systemowi kọ- 
respońdencyjnemu 
udostępniono dla 
zamiejscowych 
studja wszelkich 
nauk handlowych. 
Kursa Sekuło- 
wicza, Warsza- 
iwa, Zorawia 42. 
89b 


ZLICYTACJI 


Wyprzedajemy fu- 
tra męskie, palta 
zimowe jesienne, 
uczniowskie gar- 
nitury, kurriki na 


| baranach 


LCZA 57 
Z BRAMY. 


ZE ZMAR- 
SZCZKANI 


piegami. podhrod- 
kamii złą cerą pań 
uie będzie. Panie 
chcąc pozbyć się 
zmarszczek, pod- 
brodków, piegów, 
mieć naprawdę la- 
dną cerę, łahędzią 
szyję i klasyczny 
owal twarzy, po= 
fatygują się od 
1l-ei do 5-ej, pra- 
cujące panie w nie- 
dzielę od ż-ej do 
f-ej. Hoza 41—7, 
Paderswska Zolja 
Ludwika. CU) 


Str. 8 


aaGki ANAURA 


pływają wiadomości o szybko 
wzmagajacem się powodzeniu 
paszego konkursu filmowego. 
W ślad za wielkiemt miasta- 
mi odezwały się mniejsze. Nie 


czek, jak Koło, Włodawa, Ba- 
ranowicze... 

Największe jednak zaintere- 
sowanie wywołał konkurs na 


Pomorzu. 


i czupurny 


Romantyczna narzeczona 


oblubieniec 


„Pyskówka" — kamieniem obrazy 


„A gdy mie chcesz mojej zguby 

Krokodylka daj mi luby”, 

Nie zupełnie tak po Fredrowsku, a- 
Je podobnie rzekła urocza p. lzabela 
do swego narzeczonego p. Edmunda 
K. zażądała bowiem od swego „galo- 
panta” odegrania, własnoręcznie, sę- 
renady, pod jej oknem, Romantyczna 
to bowiem jest niewiasta, jak Giu- 
lietta i z narzeczonego swego pragnęła 
uczynić, pełnej krwi, Romea, 


Grać to grać, pomyślał sobie p. Ed- 
mund i pojechał do Warszawy, ile że 
cała sprawa miała miejsce w sławet- 
nym grodzie mazowieckim Mińsku, a- 


by sobie jakowyś instrument zaku- 
pić. 
' Warszawa jak Warszawa. Słońce 


świeci, Ruch jest, Wesoło jest, Trzeba 

się napić aby było jeszcze radosniej. 
Jak pomyślał, tak uczynił, * 
Wódeczka,  zakąska, / wodeczka, 

przyjemne ciepło, jeszcze raz wódecz- 


ka, rachuneczek, ulica, mały spacerek, 
Senatorska 22, sklep z instrumentami 
muzycznymi, — Ano trzeba sobie ku- 
pić, jakowyś instrument pod tą sere- 
nadę — rzekł do siebie p. Edmund i 
wszedł do sklepu. 


Teraz niefortunny trubadur siedzi w 
kozie, a później zapłaci grubo za u- 
szkodzone instrumenty muzyczne, 


Wódeczka,,. 


Długo wybierał różne instrumenty 
ale nic jakoś wybrać nie mógł aż w 
końcu znudzony tem wszystkiem wła- 
ściciel sklepu zaproponował gościowi 
kupno ustnej harmonijki, 

— Co? — ryknął p, Edmund — to 
pan myślisz, że ja będę narzeczonej 
na pyskówce przygrywał? — i buch 
go w łeb. Rozszalały, jak tajfun, p. 
Edmund uczynił przy tem takie spu- 
słoszenie w sklepie, że zawezwano po- 
licję. 


wodeczka.,. 


Oryginalna amunicje 


Jaja w roli ręcznych granatów 


Urżnął się serdecznie p. Karol S. i 
powędrował w aleie. Gdzieś w oko- 
licy Belwederu natknął się nasz boha- 
łer na niewiasty wiejskie, niosące ja- 
ja na targ. 


— Jajeczko po wódce, rzecz dobra 


œ=- pomyślał urżnięty Karolek i zagad- 


nał niewiastę: 


— Możeby mi pani parę  jajeczek 
sprzedała. 
— Dlaczeguj nie — rzecze kobie- 


ta I odkrywa koszyk, 
Jajka musiały być istolnie dobre. bo 
Karolek zjadł ich aż 1i, ale płacić 


—_ NN NL-L=„_ cc LV1ĄŚŚSSL A O aaas 
CENA OGŁOSZEŃ: W tekście 1 mm. na 1 szp. (łam pięcioszpaltowy)—50 gr., Komunikaty— 75 gr. Zwyczajne (łam 10-szpalt.)—15 gør.. 


nie chciał, Poco tak przykro kończyć 
rzecz tak przyjemną? 

— A ty złodzieju — wrzaśnie wie- 
śniaczka — to to tak, zeżarłeś, a pła- 
cić nie chcesz, Skoroś już 11 tyknął 
masz tu do tuzina — i buch go jajem 
w łeb, 
się slalo, bo 
wszystkie towarzyszki poszkodowanej 
poczeły wprowadzać w czyn prawo 
Lyncha, tłukąc jaja na głowie Karol- 
ka, gdyby nie posterunkowy, który wy- 
p. Karola 


w”, 
I niewiadomo coby 


malowanego na „jajeczno'” 
zabrał do komisarjatu. 
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FILMOWEGO. NA POMORZU.. 


tem pisze 


przeczytać, co o 
z dnia 9 


„Dziennik Bydgoski" 
listopada. 

Do redakcji naszej ciągną całe pro- 
cesje pań i panienck, eclem zasięgnię: 
cia bliższych inłormacyj co do warun- 
ków konkursowych na najpiękniejszą 
gwiazdę Filmową narodowości pol- 
skiej, 

Także co drugie dzwonienie telefonu 
ma na celu (jak amen w pacierzu!) 
zasiągnięcie na ien temat informacji. 
Listami, jakie w tej materji otrzy- 
mujemy, moglibyśmy całą zimę 
szą Ej 4 jb rotacyjną utrzymywać w 


na- 


ny wymienili na parowy. 

Jest nam niemożliwą rzeczą wszysl- 
kim paniom i każdej z osobna udzie- 
lać odnośnych wyjaśnień. 

Aby jednak Czytelniczkom naszym 
pójść w tej mierze na rękę, porozu- 
rgieliśmy się w drodze  radjotelegra- 
ficznej z odnośnemi wytwórniami co 
do dokładnych warunków konkurso- 
wych, i warunki te w calej rozciąglo- 
ści ogłosimy w najbliższym  niedziel- 
nym numerze „Dziennika Bydgoskie- 
go”, 

Panie kandydatki raczą zalem 
do tego terminu uzbroić się 
pliwość, 


aż 
w cier» 


Na wzór paryskiego klubu 
grubasów, którego członkiem | 
zostać można dopiero wtedy, 
kiedy się waży ponad 100 kg., 
powstał taki sam klub w stoli- 
cy Węgier — w Budapeszcie. 
Przepisy co do przyjmowania 
członków do nowego klubu gło- 
szą, Że: po pierwsze trzeba wa- 
żyć przynajmniej 100  kilogra- 
mów; po drugie — za każdy ki- 
logram wagi nowowstępujący 
członek musi zapłacić tysiąc ko 
ron wpisowego. (Nie należy się 
tą sumą zbytnio przerażać, bo 
waluta węsierska nie należy do 
na jwyższych w Europie!). 

a skuiek tego przepisu pre- 
zes kłubu zapłacił 142 tysiace 
koron wpisu, a właściciel restau 
rach, w której klub ma swój 
lokal — 136 tysięcy koron. Dla 
prawdziwej zasługi klub ma u- 
znanie niekłamane i ludzie o 
wadze ponad 150 kilogramów 


CONE 0 u”. 00 oe 90 | „4. KSP ZACAGZZ W EPRZEIAM DWIE MKĄ Wie TA KAP OEDNEN NENA RANE 


nowy klub gruhasów 


„będą przyjmowani bez opłat od- 
razu na czlonków honorowych, 
Kobiety jednak nie mają pra- 
wa wstępu do klubu. choćby na 
wet osiągnęly wagę najbardzici 
imponującą, 

Ponieważ kobiety zgłosiły 
protest do zarządu klubu i za- 
pytały, z jakiej to racii nie 
przyjmuje się ich wogóle, — 
klub wyjaśnił, że o ile bardzo 
tęgi mężczyzna jest zawsze we- 
soły, pełen radości życia i ru- 
chliwy, — o tyle kobiety tęgie 
mają usposobienie zgoła od- 
mienne i stale ze swą otyłością 
walczą, jak z największem nic- 
szczęściem. 

Zasadą klubu jest możliwie 
śromadne spędzanie czasu na 
rozrywkach. Ponieważ tędzy 
ludzie z reguły umierają wcze- 
śniej, więc niechże ten czas, 
jaki im pozostaje, wesoło prze- 
pędzą — dowodzi prezes klubu. 


Najmniejsza i najwęższa uliczka Warszawy 


Jest to ulica Rycerska, o której pisaliśmy przed kilku 


dniami. 


Pomyślmy, jak skończyłaby się automobilowa wycieczka 
na tę ulicę, szeroką na parę metrów. 


Samochód możeby się 


przepchał w jedną stronę, ale jużby nie pewrócił. 


WARUNKI PRENUMERATY: miejscowa (z odnoszeniem do domu) i zamiejscowa Zł. 4.50. 


: _ Adres Redakcji i Admin.: 


chyba zdystansować. W nosząc 
z szybkości, z jaką rośnie ilość 
zgloszeń, udział w- konkursie 
bydzie niezwykle liczny. 
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FEOEO 


Zazdrosny 


Jankiel - 
i 11 drabów 


Widelce, 
stołki 


Figlarny amor, różne sobie wybiera 
tereny operacyjne Czasem działa nas 
wel ra poczcie, Bezpośrednim wyni= 
kiem popisow amora było to, że Ue 
rzedniczka pocztowa p, Irena K. za- 
kochała się nie bez głębokiej wzajem= 
ności w p. Moszku G. co do szału za- 
zdrości doptowadzało drugiego jej 
„gałopanta” p. Jankla H, 

— Vendetta! Vendetla! po- 
myślał p Jankiel i postanowił dobit- 
nie zadokumentować to swoje nieza» 
dowolenie, 

Pewnego popołudnia, gdy nadobną 
Irena wybrała się na spacer z Mosz= 
kiem, podszedł do nich Jankiel i w 
słowach krótkich a  wytwornych 
przedstwił rzecz taką: 

— Moja siostra Ruchla, tołona bar- 
dzo chce panią poznać. Możeby pani 
do nas poszła. 

— Pójdę, ale z Moszkiem — rze- 
kła panna Irena i tak uczyniła, 

Gościnny p. Jankiel zaprowadził 
zakochaną parę do swego mieszkania” 
twierdząc, 


gramofon i 
w ruchu 


i zamknął ich w saloniku, 
że siostra zaruz przyjdzie. 

W pewnym jednak momencie. z pod 
mebli ustawionych w salonie zjawiło 
się 10 drubów, którzy kolejno zgłosi= 
li pretensje do ręki p. Ireny. 

Nie w ciemię biła niewiasta, naro- 
biła takiego alarmu, takich cudów od= 
wagi dokazywał+, że młodzieńcy % 
powrotem pomaszerowali pod stół, A» 
zaś ukochany Irenki p. Moszek takim 
zapałał gniewem, że nie bacząc. na 
[ruwające w powietrzu stołki i gramo- 
fon, cnwycił w rękę widelec i wpako- 
wał go rywalowi w głowę. D 

Nadbiegła policja, zawezwano  Po- 
gotowie 1 po krótkiej chwili powędro= 
wano do komisarjatu. €} 

Tu rozegrał się ostatni akt trage- 
dji. Gałgan Josek nie dość że podstępaj 
nie działał jeszcze nieslusznie oskar= 
żył rywala o kradzież łyżeczek war- 
tosci 210 zł. Łobuz. 

Sprawa zakończy się w sądzie 

Taka jest powieść moja o Ireny lo- 
sach... 


z 


Drobne 1 słowo—10 gr. 
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